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ina czynna od 10 do S-ej bez płezwy: 


Pamiętajmy o Górnym Slasku! 


prawicowe 


(W polskiej prasie burżuazyjnej rozlały 
się szeroko fale pesymizmu. Nie' jest to pesy- 
migm twórczy, który — choćby patrzał jaknaj. 
czarmiej na otoczenie i trudności dzisiejszej 
doby — przecież chce zło przezwyciężyć i wie- 
rzy w przyszłość. Nie — nasz burżuazyjny pe- 
symizm to wprost krakanie nad Polską, to 
twątpienie o dizeezypospoliiej, to bezpłodne i 
bezideowe jęczenie przy każdej sposobności; 
giniemy! Nieraz, gdy się czyta artykuły prasy 
burżuazyjnej, ma się wrażenie, że pisane są 
pod wrażeniem niemieckich czy bolszewiokich 
zapownień, jako Polska jest „państwem sezo- 
nowem* i tylko patrzeć jak się rozleci. 

Nasza prasa burżuazyjna — a przedewszy- 


stkiem oczywiście i w największej mierze tyczy- 


«ię to pism prawicowych — jest małoduszna 
+ pozbąwiona poczucia odpowiedzialności pań- 
stwowej. Odbija ona nastroje klas posiadają- 
cych, które o niepodległość Polski nie walczy- 
ły, niepodległości nawet się nie sśpodziewały 
a już ofiar żadnych dla niej nie poniosły. Nie- 
podległość była dla nich niespodzianką, poda- 
tunkiem . losu czy zrządzeniem Opatrzności. 
Diatego wciąż trakiują tę niepodległość jako 
toś niepewnego, nieustalonego, «co głębszych 
korzeni nie zapuściło i może nam być odjęte. 
Klasy posiadające zorganizowały się dla pa: 
Skarsiwa, dla wyzyskiwania skarbu, dla waiki 
% ruchem robotniczym. dla wszelakich egoisty- 
nych. cząstkowych lub poprostu jednostko: 
wych interesów — ale nie zorganizowały się 
państwowo, z rzetelną ideą bytu i rozwoju pań- 
twowego, z wiarą w to, że odrodzonej. Rze- 
pospolitej wydrzeć sobje nie damy, że — 
jakiekolwiek zmiany czy przewroty nastąpią — 
grunt państwowy pozostanie niewzruszony. 
_ Dlatego też ciągle słyszy się z tych szeregów 
 tlowróżbne okrzyki: giniemy! Wielkim prze- 
wrotom doby obecnej zawdzięczamy hiepodle- 
Ale wciąż żyjemy w okresie przejścio- 

wym, wszędzie pelnym sprzeczności, trudności, 
potwornych nieraz nienormalności. I oto na- 
© leniwa, egoistyczna burżuazja, która po- 
wstała „z roli" czy „z soli*, ale napewno nie 
Ł tego, co „boli“ — umie się zdobywać tylko 
aa tchórzliwe i małoduszne okrzyki: giniemy! 
Ten burżuazyjny pesymizm „jest wprost 
Przeciwieństwem do naszego -socjalistycznego 
krytycyzmu. My, socjaliści polscy, krytykuje- 
_ My stosunki obecne bezwzględnie i zasadniczo, 
_ Rie tylko krytykujemy. ale zwalczamy wszyst. 
kiemi celowemi srodkami. 


Mrzeczywistnimy na gruncie niepodległego 
Państwa Polskiego ; że działalnością swoją ten 
q Grunt utrwalimy i obwarujemy. Gdy się źle 
_ zięję nie, wolamy: giniemy! nie zapowiada- 


Ale  zwalczamy. z. 
Niezomną wiarą w Ideał i w to, że ideal swój | 
| finansów, dla naprawy i ratunku? .-Dwukret- i 
| nie klasy: postadające, zwłaszoza koła bankowe, | 
| | ebaliły jednogłośnie przyjęte w Sejmo ustawy | 
'epożyczce przymusowej, Ale wely zearegiw l 


-Routo czetówe PRO. ta 175. 


Kassandry. 


my upadku Polski, lecz walczymy o naprawę. 
Szerzymy krytycyzm — nie pesymizm, szerzy- 
my ideę twórczego czynu — nie zaś podkopy- 


wania wiary w Polskę, jak to czyni burżuazja. 


Nieraz już nasza burżuazja miała takie pa- 
roksyzmy pesymizmu. Pamiętamy dobrze, jak 
to nasze klasy posiadające czasu ofensywy bol. 


| szewickiej odrazu straciły wiarę w zwycię-. 


stwo i już tylko myślały o tem, jakby się naj. 


łepiej zabezpieczyć. Typowym wyrazem tego: 


pesymizmu była kapitulacja p. Wł. Grabskie- 
go w Spa, kiedy to ten polityk prawicowy wza- 
miar za pośrednictwo Aqglj; poświęcił wszyst. 


kie najważniejsze interesy naszej polityki ze-. 


więtrznej. Gdy zaś bolszewicy zbliżali się do 
Warszawy, cała prawica myślała już tylko © 
rejteradzie do Poznańskiego. 

Obecnie burżuazja krzyczy o upadku Pol- 
ski z powodu istotnie kałasirofalnego stanu 
skarbowego Polski, Niesłychany spadek walu- 
ty naszej i szalony niedobór w budżecie — wy- 
wołały na widownię cały zastęp prawicowych 
Kassandr, które wołają w niebogłosy: giniemyl 

Zdawałoby się, że tym ostrzeżeniom, tym 
rozpaczliwym wołaniom tylko przyklasnąć na. 
leży, ponieważ fatalny stan naszej skarbowości 
ze wszystki lemi jego naswępstwami jest aż naz- 
byt widoczny i niebezp. eczny. 


Ale cóż tu poradzą histeryczne okrzyki: gi- 
niemy! i złowróżbue krakania? Oczywiście — 
nie zgoła. Jeżel: p. Radziszewski powiada w 
Sejmie: „nie stoimy już na brzegu przepaści, 
ale staczamy się w przepaść”, jeżeli wtórują 
mu w prasie Koskowscy, Steccy, Strasburgery 


— to to nam ten pesymizm zr po- 
może? 


(Panowie ci odpowiedzą nam: -potsóto nam 


do szukan'a Środków zaradczych do naprawy 
stanu finansowego Polski. Ale ten stan fa- 
talny istnieje nie oq dziś, istnieje cddawua; od 
początku niepodłegłej Rzeczypospolitej — i ja- 
koś Kassandry prawicowe nic me pomogły, ja- 
koś ich bi adania niczego nie naprawiły. 


A właśnie nie kto inny, jak prawica, po- | 


nosi największą odpowiedzialność za stan 
skarbu polskiego.  Ponosi zarówno z powodu 
swego bezpośređnicga wpływu politycznego, 
jak i z racji tego, że prawica reprezeniuje naj- 
możniejsze w społeczeństwie warstwy — ka- 
p'talistów, obszarników, a 
chłopów. 

I cóż zrobiły te Kassandry .prawicore, 
wróżące upadek Polski z powodu złego stanu 


'chanie: po Aa przymusowej nietylko pozba- 


poczęści i bogatych 


Warszawa, Wtorek 21 Czerwca 1921 roku. 
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Ogloszenia w NeX niedziel. o 25% „ 
Fantazyjne i firm zagran o 50% „ i gp, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admini sj 4 
stracji o 19 proc drożej. * "2 f 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zyje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zee i 
wiadomienia. ZA 


Nomer pojedyńczy w Waridi 5 k - — m mumi S m. 
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Ale pp. Radziszewsey, Steccy, Koskowscy itp. 
wolą naturalnie krzyczeć: ginie Polska! z: ` 
miast poważnie myśleć o obciążeniu klas w. p" "ret 
siadających. r 


prawicy nie odezwał się ani jeden okrzyk: ginie. 
myt ba, nią było najsłabszego z tej strony prote- 
stu przeciwko tej zbrodni nie tyłko finansowej, 
leez i konstytucyjnej. Nie dziwnego: bo o nie- 


wykonani 6 tych ustaw starała się właśnie pra- | Klasy posiadające i ich prze iele 

wica, bo to leżało w interesie jej kieszeni, cho- | gejmowi i gazeciarscy wolaj dzać, 
ja: oszczędzać, 

ciaż było dla skarbu. Zgubnem nie oszczędzać! — jakgdyby największe oszzęd. 

tylko bezp dnio, ale i pośrednio. Bo zanie- SZAL. 


ności mogły zastąpić konieczność srpeisieniiy 
skarbca. Oszczędzać! Doskonale. Ale na cem AES 
to pp. ekonomiśici į tinansiści prawicowi chą a 
oszczędzać? Oczywiście, wcale nie myślą o za. A CA 
tamowaniu tego złot tego potoku, który ze skare- 
nasz kredyt zagranicą, wzbudziło nieufność do | by płynie do kieszeni kapitalistów. To byłaby . 
państwa, które, będąc w najcięższem pòldž | w ich oczach: „łałszywa” oszczędność. - 
niu finansowem, zie wykonywa własnych swo- | miast oszczędności chcą robić kosztem pracow. ” 
ich postanowień, mających na celu ratowanie | ników państwowych į przez jaknajwiększe 0. | 
skarbu. Jakże pożyczać. państwu, gdzie intry- graniczenie wydatków na szkolnictwo, na ro. +: 
ga bankierska udaremnią ustawy finansowe | boty publiczne, na reformy spoleczne. Te 
państwu, któremu własne jego klasy posiada- dziedziny, w których chodzi o interesy mater. - 
jące nie nie chcąc dać dobrowolnie (histotja po- jałne i moralne najszerszych mas, są i tak n 
życzek!), a sabotują ustawy przymusowe?! nas traktowane po macoszemu, w tych dzie - 
Endecja miała dwóch „swoich“ ministrów | dznach budżet jest skąpy aż do sknerstwa, È 
skarbu: p. Karpińskiego i p. Wł. Grabskiego, | aż do zbrodniczego zaniedbania najpiłniej. > 
P. Karpiński był właśnie tym, który obalił | szych potrzeb kraju. Ale tu właśnie prawica | 
pierwszą ustawę o pożyczce przytńusowej. A | woła o oszczędność! . P. Steczkowskiego pra- e 
P- Wł. Grabskiego obaliła jego wlasna partja | wica dźwignęła niemal na piedestal bohatera > 
— przedewszystkiem w tym celu, aby nie mógł | narodowego za to, że nie chciał dać pieniędzy p 
wykonać drugiej ustawy o: pożyczce przymuso- | — na odbudowę kraju. Ale ta sama prawica 
wej. Niewykonania tej ustawy podjął się p. | miała niedawno czoło wystąpić z wnioskiem 
teczkowski — i ło jest główną przyczyną, dla- | olbrzymiego podwyższenia pensii kleru i odda. ° 
czego narodowa demokracja jemu jednemu | nia na ten ceł mijjardowych RUA rozporzą- 
wybaczyła jego grzechy polityczne i udzieliła | dzenia biskupów l.. f 
mh najgoretszego poparcia. Coprawda, zabez- Oto jak szczera i poważna jest troska © 
pieczyła sobie należycie wpływy w skarbie; 6- | star państwa naszej prawicy... Oszczędności 
taczając p. Steczkowskiego dwoma endeckimi robić — kosztem mas pracujących; skarb ga- 
wice.minietramii: p. Rybarskim i p. Weinfel. pełniać — ale bez obraży klas posiadających $ 
dem. = | — to cała mądrość finansowa naszej prawicy. 
Jak widzimy, prawicowe Kassandry, za- | A gdy polityka naszych klas posiadających wòz 
miast krakać nad Polską. zamiast rozdzierać | tej, jak i w innych dziedzinach, prowadzi do- A 
sząty z powodu klęsk finansowych; powinny | najgorszych skutków — burżuazyjni mędrko- + 
siebie winić, w swojej polityce szukać przede: | wie umieją tylko szerzyć zniechęcenie, pesy- 
wszystkiem źródła miedomagań skarbowych. | mizm, niewiarę w przyszłość Polski... AB. 


wiło skarb ogromnych środków i zmusiło do 
wprawienią machiny drukującej papierki w 
nieprzytomny ruch. Zarazem poderwał ono 


SA "7" 


prawa Sląska. 4 


śląskiej, wracając w ten sposób do Kis”: 
traktatu- pokojowego. Być może, że po zastą- . 
pienin gen, Percivala przez sir Stuarta, Komi- © 
sja, jeśli nie zdobędzie się na jednomyślną | ge 
propozycję, to w każdym razie, wobec tego, że ` ke 
przedstawiciel Włoch wysuni e zapewne pro. | 
jekt kompromisowy miu. Sforzy, w opinii swej ` 
nie będzie już tak rozbieżna, jax pierwotnie. * 
Z prasy angielskiej jedynie „Daily Tele. 
graph“ wypowiedział się na rzecz projektu 
włoskiego. Inne pisma milczą, uprawiając po- 
zatem agitację nieprzychylną dla Polski. lub 
wręcz wrogą. Agiiację tę szerzy się przeważ. 
nie w korespondencjach ze Śląska, alanmaje= 
się opinję angielską niepokojącemi wieściami FE $ 
o położeniu na Śląsku, a całą winę przypisuje ` 
się „bamdom* powstańczym. Ręka niemiecka 


Stanowisko rządów Ententy w sprawie 
śląskiej nie uległo w ostatnich dniach zmianie, | 
Na zapytanie Kennworthy'ego w, Izbie Gmin, 
czy polityka Anglji, obwieszczona światu w 
mowie Lioyd George'a z 18-go maja, pozosta- 
ła niezmieniona, odpowiedział min. Cham. 
berlain: tak. Na koniereneji Curzona z Brian- 
dem przyjęto uchwałę, dotyczącą techniki dal- 
szego postępowania Ententy w sprawie sla- 
skiej, lecz nie rozwiązania samej sprawy. U- 
chwała ta odbiega od pierwotnego projektu, 
aby Rada Najwyższa dała wskazówki mającej 
powstać kom' 'sji rzeczoznawców, któraby nastę- 
pnie przedłożyła swe wniosk, tejże Radzie dla 
powzięcia ostatecznej decyzji. Uchwała pary- 
ska zhowu oddaje w ręce Komisji aljanckiej 
sprawę uczynienia propozycji «o do granicy 


4 
A 
p. 


vI 


' ckiej okrywa płaszczykiem załeżności od poli- 
tycznej organizacji 12-tu, otworzyła oczy komi: | 


_ żąda „zdławienia* powstania i protesttije pree- 
traktowaniu 


wisko, w którem taki osobnik grasuje, stop- 
„ jednego ze „swoich“. 


bierze, oczywiście, żywy udział w tej robocie: 


Tak np. okazało się, I : 
fim m „Manchester Guardian“ jest Mie 
miec, niejaki Vogt. Ale też korespondencje 
„Timesa ze Śląska mają ostrze auty-polskie, 
* Stanowisko rządów Ententy, jak wspońn= 
aieliśmy, ńie uległo zmianie. Przynajmniej na 
zewnątrz nie objawia się żadna zmiana. Frani 
cja nadal broni praw Polski, a poważne orga- 
ny prasy również energicznie popierają Pol- 
ske, choć daje się zauważyć skłonność zbliże- 
nią się do projektu Sforzy. M 
Lloyd George, któremu nawet Sforza wyt- 


, 20 falszywie t} i isy. traktatu, | Em , | st, 
knął, że fałszywie Uómaczy przepisy u, cą zwróciła się do Lloyd G ʻa i Gioliti'ego 


znowu dał folgę swej niechęci dla; Polski, tym 
razem na zgromadzeniu metodystów, Nie wy- 
mieni? wprawdzie nazwy Polski, ale mówiące 
zjadliwie o „ukrytych, przez wojnę wygrzeba» 
nych, małych narodach, które, jakoby jeszcze 
bardziej, aniżeli wielkie narody, były opanos | 
wane przez „nienawiść nacjonalistyczną i chei 
wość'”, — miał, oczywiście, na myśli Polskę. ` 
Dobrze przynajmniej, że gołosłowne swe 


oskarżenia wytacze obecnie Lloyd George pod |. 


adresem wielu i nilkogo, Daje przez to upust 
nagromadzonej w nim goryczy, lecz zmniejsza 
znaczenie polityczne swej mowy. Ale słowa 
Lloyd George'a świadczą bądź co bądź, że PON“ 
ska nie ma og liczyć ua zmianę stanowiska z 
jego strony. »żł _ 


„Narazie jednak ważniejsze znaczenie ma |. 


ja wypadki, rozgrywające się na samym Ślą- 
sku, które, o ile wnosić można z posiadanych. 
wiadomości, przybęały korzystny dla Polski 
obrót, Zuchwałość gen. Hoefera, który swą od- 4 
mowę wykonania rozpórządzeń Komisji aljan- 


sji na charakter „samoobrony“ niemieckiej. 
Jest to istotnie sąmoobrona, ale nie ludności 
niemieckiej na Śląsku, lecz reakcji całych Nie- 
miec, która posługuje się „samodbroną* ślą 
ską, niby żagwią dla podpalenia Niemiec i 0s, 
balenia rządu Wirth'a. Że tak jest, świadczy 
m. in. to, że komuniści śłąscy zwródiłi się do" 
proletarjatu ' światowego z: „wołaniem o pó 
moc“ przeciwko „terorowi”* polskiemu Jest:to 
więc równoległa akoja czarnych i czerwonych 
bolszewików, mająca na celu wywołanie nowe- 
go pożaru na Slaski żę 
Wiadomo z depesz, że ambasadorowie An- 
gij i Francji zażądali od niemieckiego” min. 
spraw zagr. nacisku na gan. Hoefera, Min, Ro- 
sen odpowiedział długą notą do Ententy o tre- 
ści niesłychanie napastliwej wobec Polski i 
pełną zarzutów pod adresem Kom. Alian. Nota 


ciwko jedniakowemu „SamoGbro*'* 
ay“ i powstańców, oraz przeciw układom ko- 
misji z tymi ostatnimi. 

Aroganeka nota niemiecką napewno. ża” 
szkodzi tylko Niemcow. A przyznać trzeba, że 
Komisja Alj. okazywała wobec żądań sanio- 
obrony jaknajdalej idącą ustępliwość. Tak np: 
zgodziła pdp pra że ot ye wówczas Œo- 
piero ustąpi, gdy powstańcy wycofali za” 
jętych obszarów. A na to kiomisja nz (czyli 
sztab generalny „Orgeschu*, jak ją nazywa 
„Temps*") odpowiedziała w ten sposób, że po 
stawiła ze śnvej stromy 7 warunków, od Etórych 
przyjęcia. uzałeźniła zgodę na wycofanie: „Sa: 
moobrony“, Między. temirwamunkami są takie, 
jak nup.: niema amnestji dla powstańców, u- 
tworzenie policji z ludzi, którzy nigdy w żad- 
nem z dotychczasowych powstań nie brali u- 
działa i t. p. a 


Teatr Polski. | 


„Oezy księżniork, Fathmy*, . Komeśja 
w Bci aktach Stefana Kiedrzyńskiego., Re 
żyserował K. Borowski. T 


Jest to historja niedobranego małżeństwa. 
Małżonek jest profesorem historji. (Wiadomo, 
że profesor na scenie musi być śmieszny, zwła* 
szcza w komedji. Profesor Broniewski jest 
też śmieszny do karykatury i autor wydrwiwa » 
nawet przedmiot jego badań. Żona profesora 
ma „tempérament“, lubi stroje, zabawy, Kine- 
matograf, flircik. Niedobrana para często się 
Kłóci i dziwić się tylko nałeży, że aż 5 Tat wy 
trzymała pod jednym dachem. SOWA 

W końcjy pierwszego aktu autor jednak 
rozwiązuje źle powiązane stadło małżeńskie. 
Ale rozwód wymaga załatwienia pewnych for- 
malmości, dzięki którym sztuka nie kończy się 
na akcie pierwszym, lecz ma dwa dalsze akty. 
Cóż się dzieje w ciagu tych dwu aktów? Oto 
pani Stefanja oddaje się panu Narewiczowi. 
Jest to sublokator profesorstwa, próżniak, ptak 
niebieski, wydrwigrosz, blagier. Jeden z tych 
typów pasożytniczych, które dzięki giętkości 
karku i obrotmości języka. potrafią zawsze 
wciskać się między ludzi. a wyzyskując łatwo- 
wierność, słabość, głupotę i nieszczęścia ludz. 
kie, doprowadzają nawet do tego, że środo- 


niowo przywyka doń i zaczyna traktować, jak: 


, _ Ale już po tygodniu Stefanja odpycha od. 
sebie hołysza Narewicza, który jest wściekły, 


że wymyka się mu z rąk apetyczna samiczka. 


Na scenie zjawia się adwokat Czerski, przy- 
stojny bawidamek, sąsiad prożesorstwa. /Ste- 
fanii utkwił on w pamięci od czasu reduty, 


że korespondentem pola- | prz 


„wyprowadzić w pobe, jak polityków dziennika- 
"tub, te źródeł asia 


"handlu uwbożowego — krzatzją się, jak organista 


ROBOTNIK”, 


wtorek, SÍ czerwca 


Niemców  zraziło nawet | publike gruzińską. niosąc jej na ostrzach bagnatów | 


żądał od nich zmiąńy taktyki. Wogóle można 
j , że o ile w samej Angliji stosunek 
do Polski nie zmienił się na lepsze, to na Ślą- 
sku postawa Anglików zdaje się przechylać 
ro na stronę Polski. A ma to duże zna- 


Komisji Alj. jednomyślnej propozycji, w.Sprar 


związków 3 i snać wresz- 
m om moze W 
że wyjść z jej dalszego oporu. 


' Nie trzeba Się jednak Woda” jakoby ai szarników, zaprowadzono powszechne  natczanie, Ez 


Śląsku już był zapewniony apok 


Aby dać nam, zjadaczom chleba, poczucie, co 
to jest wolny handel, kilka wielkich rekinów z za* 
tresu handlu zbożem: Syndykat rolniczy, Spółka 
zbożowa, Związek ziemian mają stworzyć jeden 
wielki trust dla handlu zbożem, który ma ofrzymać 
miljardową zaliczkę od rządu na zakupno zboża na 
pnia. Czy wiecie, co to oznacza? Będziemy płacili 
za chleb cenę, jaką się podoba ozmaczyć pewnemu 
stolikowi w, resursie. Pomiędzy jednym robrem pre- 
feransu a drugim cena zboża będzie wzrastała. I 


mysłowego! Pp. Chrzanowski, Marchwieki, 


przed odpustem, aby skłonić Rząd p. Witosa do od- 
danie śm tego monopolu w: imię „Boga d Ofzyzmy*, 


praw naandowi. klrewików 
Sh SEMI 


W niedzielę, w sali Muzeum Przemysłu £ Rol- 
nietwa, odbył się ogromny wiec, na, którym około 
2.000 robotników Warszawy wyraziła swój protest 
przeciwko napaści hord bolszewickich na socjali- 
styczną Gruzję. l 

| W imieniu proletarjatu gruzińskiego. przema- 
wiali na wiecu. towarzysze -gruzińscy: Czcheidze 1 
Ramiszwili, przedstawiając historję Gruzji od chwili 
wybuchu rewolucji rosyjskiej aż do czasu, gdy rząd 
kremliński, w porozumieniu z paszą 
cztereme potężnemi anmjami otoczył spokojną 1e- 


+ YZ 


kiedy to razem miły spędzili wieczór. Zjawił 
się dla załatwienia sprawy rozwodu. Stefanja 
podejmuje pana mecenasa wódeczką, czarną 
kawą i czułemi spojrzeniami. |. Zazdrosny Na- 
rewicz nie odstępuje ich ani na krok. Płodo- 
chocona Stefanja wpada w zachwyt; dowiadu- 
jąc się, że Czerski dopomoże jej zostać gwia- 
zdą kinematograficzną. Puszcza się w tany.ze 
swym przyszłym protekiorem, Narewicz przy- 
grywa na pianinie, a wtem wpada pan prołe- 
sor i patrzy zdumiony, jak to Czerski, jeszcze 
nie rozłączywszy go z żoną, już jednak zdążył 
sam „złączyć się" z nią. Częrski ucieka, a za 
nim Stęfanja. 


Trzeci akt wreszcie ostatecznie załatwia 


„sprawę rozwodu, Ale w sposób niespodziany. 
"Oto bowiem zjawia się Czerski i oznajmia, że 


jest zastępca prawnym Sietanji, która zdążyła 
już, jako gwiazda ekranu, zdobyć sławę ; mil. 
iny. Film p. t. „Oczy księżniczki Fathmy* 
z Stefanją w roli głównej dał jej rozgłos i za- 
pewni! świełną karjerą. Obecnie Stetanja ma 
zamiar wyjść zamąż, przyjechała na kilka dni 
do Warszawy, a. Czerski. przyszedł „po podpis 
profesora na dokumencie rozwodowym. Opo- 
wiadanie Czerskiego wywołuje zrozumiałą sen- 
sacię. Ale oto i sama „gwiazda“, olśniewa- 


3 ne 


| 
| 


czenie wobec uchwały paryskiej, żądającej od 


| 


jaca przepychem stroju i odurzająca zapachem 


perfum, Następuje rozmowa Stefanji z b. mę: 
żem, „Gwiazda' jest uszczęśliwiona nowem ży“ 
ciem wybiera się zamąż za „prawdziwego męż- 
czyznę”, Amerykanina, który za młodu pchał 
wózki z węglem w kopalniach, a później „do- 
robił się” miljonów, To jej imponuje. Profe- 
sòr na nie podobnego nigdyby się nie zdobył. 
Gdyby, on, jako chłop ec, musiał by? pracować 
w kopalni, to prędzej zostałby socjalistą, ani- 
żeli miljonerem. „Bo to (niby zostać socjali- 
ste) wymaga mniej pracy aniżeli zostać milio- 
nerem' — rzuca z pogardą w twarz profesoro- 
wi uświadomiona epolecznie Stefanja-Fathma. 


gdstawiciela Anglii, który energicznie za- | „wzniosie” hasła bolszewickiego paja.. 


Tow. Czeheidze słusznie £ hi- 
storię rosyjskiego bolszewizmu, jako drogę od 60- 
cializmu i komunizmu do socjalizmu państwowego, 
a stamtąd do bandytyzmu państwowego. 'Bolsze- 
wiam nigdy nie miał wpływu ua masy gruzińskie w 
większości swojej rolnicze, Niemniej silna klasea To- 


botnicza Gruzji znajdowała się przeważnie pod wpły- |. 


Gruzja pro- 


świadectwem wyrobienia i świadomości mas. Ww 


wę państwa, na istotnej demokracji. f 
Wajend bolszewików ne Gruaję był przedemary- | 
stikliem — jak zaznaczył tow, Creheidze — wyprawą 


Tow. Czcheidze przedstawił przebieg bohate: 
skich walic Gruzinów z hordami kozaków, niedosta- ` 


tecme zrozumienie położenia Gruzji prze soojal- | Wd 


nie wyszkolonych dawnych pułków carskich, obeo | 


że każdy robotnik polski, mający świeżo w pamięci | Świata, a przedewszystkiem 


okres najazdu bolszewików na Polskę. Obecnie w 
Gruzji niema mowy o jakiejkolwiek awobodzie, Bol- 
szewiey prowadzą gospodarkę ratbumkową talk dale- | 
ce, że wywożą pawèt tramwaje do Moskwy w imię 
„dobra międzynarodowego’. j 

"Ale proletarjat gruziński nigdy nie pogodzi się 
m niewolą, która może być tylko czasową, Tow. | 
Czcheidze opowiedzia pam o zobramiu, socjalistycz- | 
nem, które udało się niedawno rwałać, pomimo nie- 
słychanych represfi, a na którem 8.000 robotników 
tonami cr gran 
tydhmiastowego usunięcia wojsk sowieckich i dania 
możności ludowi gruzińskiemu do swobodnego 'wy- 
rażenia swej woli. i i 


tów, pertidie bolszewików, którzy całą swoją poli- ł 
tyke zagraniczną, opierają na tajnej dyplomacji, taj. | 
nych układąch z imperjalistami i kapitalistami, Do- 
statecznym przykładem jest przymierze rządu Leni- 
na z madami: angorskim i afganistańskim. Tow. Ra- 
miszwili” wykazał hezpódstawność twierdzeń, Itó- 
remi bolszewicy starają się usprawiedliwić swój 
pandycki najazd na Gruzję, Gruzja. była zawsze 
przeciwną interweneti w wewnętrzne sprawy rosyj- 
skie i sama nawet walczyła z imperjalistycznemi 
wojskami Denikina, a przecież bolszewicy przede” 
wsżystkiem ten zrgument wysuwali przeciw Gruzji, 
iż dawała ona przytułek antybolszewickim wojskom. 

Towarzyszy Czheddze i Ramiszwili, przedsta- 
wicieli gruzińskich bojowników o wolność, serdeaz- 
nych przyjaciół Polski, świetnych mówców — uczet- 
Mi «w niedzielę robotnicy warszawscy entuzjastyczne 


Oboje rozchodzą się w zgodzie. Protesor 
ma już mową żonę, dawną znajomą Stefanii, 
marzącą właśnie o ognigku domowym z profe- 
gorem - safandułą, przy którego boku można 
spokojnie wdawać się w miłostki z innymi 
mężczyznami, z klórych pierwszym, wyraźnie 
zdeklarowanym kandydatem, jest mie kto in 
ny, jak — Narewicz. f 

Zasadniczym błędem ostatniej sztuki Kie“ 
drzyńskiego jest niejasny. rysunek charakteru 
bohaterki i niewyraźny stosunek autora do tej- 
że bohaterki, W pierwszych dwu aktach, ma 
się wyraźnie, że autorowi szło wprost o 
zademonstrowanie publiczności obrazka rodza” . 
jowego z życia pustej, próżnej kobiety. Szyb- 
kie przerzucanie się Stefanji z rąk profesora 
do rąk. Narewicza, a następnie Czerskiego mo- 
głoby się skończyć albo smutnym powrotem 
do męża, albo smutną karjerą nierządnicy. 

Tymczasem cały akt trzeci Świadczy, że 
dla autora Stefanja jest rzeczywiście bohater- 
ką. (Przeciwstawia ją wyraźnie pozostałym o- 
sobom sztuki, wywyższa ją ponad tę osoby, 
ba! kładzie jej w usta poglądy i morały, któ. 
rych próbkę podaliśmy wyżej, a które zdają 
się odzwierciadlać „światopogląd autora. 

Prawda, że autor dla usprawiedliwienia 
karjery Stefanji oznajmia przez usta. Narewi- 
CZA, ma ona talent. Ale, jeżeli „dla 
wydobycia tego talentu potrzeba było aż 
5 lat mieszszęśliwego pożycia małżeńskiego, 
jeżeli ten talent nie utorował sobie samo- 
rzutnie drogi przed zamążpójściem. albo też 
wbrew takiemu lub innemu przebiegowi poży* 
cia małżeńskiego — to taki talent niewiele w 
nas budzi zaufania, tembardziej, że autor w 
dwu pierwszych aktach nie traktuje zatargu 
między protesorem i jego żoną na płaszczyźnie 
walki o talent, lecz wyłącznie na tle nieporo- 
zumień erotycznych i niesnasek domowych. 
Gdyby istotnie szła o walkę między oschłym, 
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Następnie zabrał głoś tow. Ramiszwiii, Nawig- legentów, zwykłe komunistyczne trazesy, jak up. . 


18% r. wr. rok i 


mi-okrzykami t oklaskami, Jednomysinie przyjęto 
następującą rezolucję: 

„Robotnicy m. st. Warszawy, zebrani na 
wiecu w sali Muzeum Przem. i Rolu. w dn. 19 
czerwca 1921 1., po wysłuchaniu przemówień. 


tow. tow. gruzińskich Czcheidze i Ramiszwili, 


stwierdzają: 

1) Najścieswojsk bolszewiokich na Gzuzięs 
oraz jej podbidie przez bolszewików jest gwał- 
tem, dokonanym na kraju rządzonym przez mo 
botników, w myśl demokracji i socjalizmu. Jest 
to niebywałe pogwałcenie. socjalistycznej ideż 


braterstwa proletarjatu, pogwałcenie, będące 


wie jaknajdemokratyczniejszego prawa wyborczego, | 


dalszym ciągiem r oj bezprawia imper- 
jalistycznej carskiej polityki. | 
2) Zebrani w imieniu prolełarjatu Polski, 
wzywają proletarjat międzynarodowy da za- 


/protestowania przeciw bolszewickiemu bezpra- 


wiu, dokonamemu na żywem ciele proletarjatu 


ani wzywają wszystkie ludy, których 
OŚĆ jest zagrożona przez imperializm 


| i miltaryzm dolszewicki, do zjednoczenia wy- 


siłków, celem adbrony swych praw do ziepodle- 
głości i wolności przed grożącem uiebezpie- 
cze 


proletarjatuł > : i 
- Ostatni zabrał gfos fow. poseł Norbert Barfieki, 
dodkonałem Pr jeniu streścił prelegent, 
dzieje ostatnich dwuch lat, od konferencji paryskiej, 


się Gruzini: brak amunicji t uzbrojenia 4 wreszcie | która stworzyła nowe podloże do szacherek imper 


jalistycznych w Europie, aà do chwili obecnej. 
Gruzja jest tragicznym przykładem, tego, 0% 
czekałoby naród polski, gdyby chłop í robotnik pol- 
ski mie odparł swoją piersią bolszewików w lecie 
19%0 r. Ale niebezpieczeństwo rosyjskiego bolsze- 
wiam bynajmniej nie minęlo. Robotnicy - calego 
robotnicy polsey po-" 
winni się mieś na baczności przed agentami bolsze- 
wiekimi, wprowadzającymi dezorganizację i jad da 
szeregów robotniczych, Bolszewicka tajna: dyplomar- 
cja usilnie zabiega na Zachodzie © rozszerzenie po” 
gladu, ik niepodległość polska jest niepodiegłością 
sezonową. Bolszewicy idą ręka w rękę a imperjaX- 
stami całego Świata. U siebie w domu dawno już 
zrozygnowali » wzniosłych hasel, któremi operują © 
jeszoze w agitacji efarając się obuiamucić masy © f 
bietnicami bolecewiakiego. „rek. 3 


* de 
Na sali znalazł się też jakis komunista, który 
podczas przemówienia tow, Czcheidze zloty? na st 
le przed prezydjum jakiś tajemniczy Liścik. Okazały ^ 
się, że byly to pytania, zwrócone pod adresem pro. - 


A 


a. emu E i E Modna Ata ża 


Ró w wne ówczesnego rządu (miało 
świadczyć o braku swobody w Gruzji w porównanitj 
ze „swóbędą* w Bolszewji $ usprawiedliwiać inter © 
wencję bolszewików i 4 p.). Tow., Czcheidze i Ra- 
miszwili świetnie i z humorem odpowiedzieli na _ 
owe pytania, zle gdy z kolej wezwali komunistę do ~ 
dyskusji, okazały się, że ten zoia, jak amatora... ~ 
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Już wyszła z druku broszura: K 
Dr. A. Pragier. g 
UWAGI O KONSTYTUCJI 17 MARCA 
Cena 30 mk. * 
Nakadem Księgarn: Robotniczej, Warszawą. 
Wspólna 17. 


bezdusznym molem książkowym, a rwącą się 
do ekranu uialentowaną kobietą — nie pry 
trzebaby było karykalurować osobę profesora, 
jak to czyni Kiedrzyński, gdyż to osłabiłoby.. 
tylko efekt i znaczenie tej walki, a z drugiej 
strony należałoby wyposażyć Stefanję w inne 
cechy, aniźeli te, jakie widzimy u niej w: cią. * 
gu dwu aktów. i A 


Musimy tedy przyjąć, że sztuka ma na ©e-, — 
łu „tezę“, głoszacą nietylko kult kinematogra- 
fu, oraz odważnych div kinematograficznych, 
porzucających męża dla karkołomnych zdjęć 
ekranowych, sławy i użycia, ale też kuli byzne** 
sostwą amerykańskiego. lat 

zdobył się na taki. 


- S 

Jeżeli autor w r. 1921 

„światopoglad”, to istotnie żałujemy: go. p 
* 

Sztuka jest nieco przewlekła. Scenę przy 
jęcia Czerskiego należy przyśpieszyć wtem” 
pie. Jedyną figurą w sziuce, świadczącą 0 tae. 
iencie Kiedrzyńskiego jest Narewicz. Grał go. 
p. Bończa, - Stępiński wprost po mistrzowsku. 
Dia gry tego aktora warto poświęcić wieczór F | 
wysłuchać sztuki, która ma żywy djałog, dużo? 
dowcipu i wiele scen istotnie. wesołych. <(lro" 
nja losu chce, że zalety sztuki Kiedrzyńskie'. = 
go — wielbiciela kinematografu — spoczywa-. 
ją w słowie i treści słów, czyli w tem, czegó 
kinematograt dać nie może). Pani Przybyłko” > 
Potocka grała nierówno, co jednak nie jest jef | 
winą, lecz autora. Poszczególne sceny wypas | 
dły świetnie: Panowie Zieliński, Leszczyńska 
oraz p. Munclingrowa grali starannie, É: 

Autora po drugim akcie wywoływano Ke, — 
kakrofnie i obdarzono kwiatami. Sztuka 28* — 
pewne będzie miała powodzenie. Należałóby | 
jednak wzbronić na nią wstępu młodym mę” 
żatkom y „temperamentem“, (Sądzimy, że 8] 
tor będzię nam wdzięczny za te reklamę): „4- 

G m. b.) 
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md Z, 1. P. w kortestm 


(Stany Zjednoczonej). 
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I-szy dzień obrad. 
W dniu 28 maja, o godz. 9 rano, obrady 


goa, tow. Z. Piotrowski. 

84 Na wieków razem z dwoma wysłannika- 
. mi P, P. S: tow. tow, Czapińskim i Czarnoo- 
` kim, „majduje się 71 delegatów z głosem de- 


Tow. Piotrowski powołuje do tymeczaso- 
wego prezydjum tow. posła K. Czapińskiego, 
tow. Kucharskiego z Nowego-Jorku. 

Tow. poseł K. Czapiński aait prze- 
= i wita zjazd imieniem P. P. S. 
5 ogromne korzyści, płynące z ściałe- 
„| Arataa Związku Socjalistów Polskich z 

a Partją Socjal:styczną.. Powitalne słową. 

ii tawiciela P. P. S. zebrani witają burzą 
= płynących oklasków. 

Po przerwie obiadowej dokonana wyboru 

go prezydjum. Przewodniczącym zostaje 

tow. M. Sokołowski z Chicago, zastępcami tow. 

Kotwicki 2 Kensington i tow. Rosenthal z 


* Po sira wyboru komisji haett > 
przystępuje do odczytania telegr 
| powitalnych od oddziałów, Kom. lokalnych, 
" rekcji „Dz. Ludowego”, pracowników Uniwer- 
- sytetu Ludowego z Chicago i t d. Oprócz tego 
 podozytano listy powitalne od tow. Uptona Sin- 
<«laire'a, Branstetera, sekretarza  amerykań- 
j Partji Socjalistycznej, Fitzpatricka i wie- 
innych, 
Na wniosek tow, Piotrowskiego Zjazd u- 
entuzjastycznie wysłać następujący ka- 
do Centralnego Komitetu P. P. S.: 
„Zjazd Z. S. P. w Rochester, N. ak ORO 
-przystąpieniem do obrad merytoryczny: 
ża za swój obowiązek i za połracbę sere dole 
w zin EO CA teso O, KW. P. 
P. S. Niech żyje nasza Polska Partja Socjali- 
styczna! Niech żyje nasz związek bratni z towa- 
rzyszómi w kraju! Z nimi razem walczymy, z 
razem jem: 
kę TE ieiki Zjazdu Z. S. P.L 
(podpisy). 
Tow. Z. Piotrowski poświęcił gorące 
Yoa mA nieodżałowanej pamięci tow. S. 
i a wydùchałla tego przemó- 


ry stoję wiski zawiadamia, iż przed ty“ 
ı zmar} w Filadelfiji tow. Nycz, jeden z 


PJ p 


x 
8; 


ać towarzyszy, zawsze wierny hasłom Z. S. 
P. Delsgaci przez powstanie oddają hołd amar- 


Remu, 

Następnie zabiera głos tow. poseł K. Cza- 
w Giza świetny, wyczerpujący refte- 
rat o sytuacji politycznej w Polsce. 

Tow. kończy I-szy dzień obrali, 
składając obszerne sprawozdanie z dwuletniej 
działąłności Z. S. P. 1 

Zgromadzenie ludowe, 


» odbyło się zgromadzenie Iu- 

dave, na którem przemawiali tow. tow. Czar- 

zg tor ; Piotrowski. Publiczność ży- 

w7 mi oklaskami darzyła wszystkich mówców i 

zb. vła przeszło sto dolarów na rzecz Polskiej 
Socjalistycznej. 


kady. : Dragi dzień Obrad, 
i Punktualnie o godz: 9 rana przewodniczą- 
E twiera sesję niedzielną. Na porządku dzien- 
- mym NE ara RECE 


 mrięto sprawę t. zw. „opozycji* Z. 8. P. 

f Komisia zażaleń, w której imieniu począt- 
ro przemawia tow. Balczarek, potem Stad- 
mik, oświadcza, że po sumiennem i możliwie 
-bezstronnem przeprowadzeniu badań, stwier- 
„dza brak najsłabszych chociańłby dowodów na 
moparcie lekkomyślnie stawianych zarmtów 
talt Kom. Wyk., jak į poszczególnym towarzy- 

; szom przez tak zw. „opozycję“. Komisja do- 
chodzi do przekonania, że „opozycja” prowa- 
„dziła działalność desttukcyjną, dla 
organizacji i ruchu socjalistycznego, wobec cze- 
ro V wyrzucenie z Z. 8. P. i P. P. S 
zawieszonyć omitet 


TaTZySZY, 
o adzielié gost oskarżonym, K. Dąbrowškiemu 
Ro którzy znajdują się na sali. 
` Wlniosek przyjęto. Po przemówieniach Dą- 
a jego i Nowakowskiego zabiera głos cały 
szereg towarzyszy, ale nikt nie staje w obronie 
warchołów. 


S Pow. Wiśniewski, po wypowiedzeniu CA 
ię Be. "rzuca na Aj Sia dolaró%, 
pierwszą składkę na P, P. S. Niech ta składka 
będzie - odpowiedzią na warcholskie zapędy © 
pozycji, — mówi. Chce jeszcze. tow. Wiśniew- 
ski dalej mówić pod.adresem Dąbrowskiego i 
Nowakowskiego, al ale ich już na sali nie było. 
| wom się cichaczem. Wobec tego natych- 
miast przerwano dalszą debatę nad ta kwestją 
-i jednogłośnie, bez żadnego głosu przeciw, u- 
chwalono polecenie Komisji zażaleń. 
(Dok. nastąpi). 


| miocie ustalenia sieci dróg 


l 


ROBOTNIK", wtorek, 21 czerwca 1921 r. 


Korikawjam iliti, 


Na pismo Pana Marszałka e dnia 26 lutego r. b. 
L. 283 w sprawie interpelacji posła Perla i tów, 3 
dnia 25 lutego b, r. w przedmiocie konfiskaty Nr. 


|) zjazdu otwiera sekretarz Związku Socjalistów | 55 01167). „Rabotmika” z dmia 25 lutego 1021 rom, 


; mam zaszczyt zakomunikować co następuje: 

Z powodu umieszczenia w Nr, 55 „Robotnika” 
m dnia % lutego b. r. „Odezwy Giówuej Komisń 
Strajlkowej Zwiądku Zawodowego Kolejarzy* oraz 
„Odezwy /Komisji Centralnej Związków Zawodo. 
wych”, nawołujących robotników do rozpoczęcia 
strajku generalnego i przeciwdziałania zgodnym 3 
ustawami zarządzeniom organów władzy, nastąpiła 
konfiskata tego numeru „Robotnika, a to na za- 
sadzie art. 2 p. o) Ustawy z dnia 25 lipa 1919 r. 
De. Pr.Nr, 61, poż, 864 ex 1919 r. w przedmiocie 

"bezpieczeństwa i 


powyższych 
bdeżw oraz nie chego utrudniać redalkcji „Robotni- 
ke“ skompletowania rocznika tego dziennika, pole. 
cam równocześnie oofhięcie konfiskaty Nr, 55 „Ro 


hoinika* g 1921 r, 
Mimister: (—) Skulski w, r, 
Jesteśmy prawdziwie rozczuleni tem cot- 


nięciem konfiskaty po trzech z górą miesią- 


cach, a zwłaszcza bo, 
CE Eade ae abyśmy mogli 


Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego Rze- 
..  <zypospolitej Polskiej 
w miejscu. 


Na pismo z dnia 2 marca 1921 r. Nr. 140 W, 
o wykonamiu uchwały Sejmu Pan Minister Spraw 
Wewnętrznych rozesłał do wszystkich Wojewodów 
i Geierałnego Delegata Rządu we Lwowie oraz 


porzadku pt- 
w czasie wojny (Dz. Pr, 1919 r. Nr. Ta 
poz. 364) nietylko za umieszczenie intenpelaaji je- 
szcze nieogloszonej w Sejmie (2111), lecz również 


Rzeczypospolitej Polskiej. (Wiadomości takiej w 
„Robie“ nie było, Przyp. Red.. + 
Prezydent Ministrów tj Witos : 


* 
LL 


W dniu 1 marca r, b: była poweięta przed Soja 
vchywała 


wo ogłoszme przez dołączenie dmuku do druków 
sejmowych”, 


Równocześnie ma wniosek Komisji Regulamt 
mowej i Niecykalności Poselskiej powziął Sejm w 


następującą: 
„Sełm stwierdza, ża wszystkie wnioski i in- 
, zgłoszone na jawnych posiedzeniach Sej- 
mu bea waględu ta to, czy zostały w oałości odery- 
tane, czy nie — są nietykalne”, 
Pawyższe podaje się do wiadomości i uastoso- 
wania, 
Minister: (—) Skulski w, r. 


mA s 


Kronika sejmowa. 


elaniu koncesji na koleje żelazna 
ofi 3) Pierwsze czytanie ustawy w przed. 


że add gr PKAN. 
"wej Dyrekcji Ubezpieczeń - 6) Sprawozdanie je komi- 
sji rolnej o wmiosku p, Bobka t tow. w sprawie 
likwidacji serwitutów w Księstwie 
Cieszyńskiem. 7) Sprawondanie komisji robót pu- 
blicznych o rządowym projekcie ustawy w przód- 
państwowych na zie- 
zy aryen do wła Sskózypospoltoj 
na e umowy o prelimimania 
zejmie. podpisanej w Rydze dnfa 12 października | 
1920 r. 8) Sprawozdanie komisji robót publicznych 
w przedmiocie projekt ustawy o przepisach po- 
rządkowych na drogach publicznych. 9) Ustne 
prsna komisji administracyjnej $ jenem 
P. yka i tow, w sprawie ciężkiego położenia 
'ściola katolickiego w Chełmie, 


ze 


| 


| Kronika polityczna. 


Naczelnik Państwa podpisał dzisiaj nomi. 
nację p. Bronisława Sobolewskiego na mini- 
stra sprawiedliwości. i 

py 

Minister skarbu p. "I. Steczkowski cofną? 
wniesioną przed kilku dniami prośbę © dymi. 
sie 

| Ka i 

Wczoraj o godz. 11 i pół przed południem 
przybyli z. Wilna dziennikarze państw bałtyc” 
kich, Łotwy, Estonj! i Finlandji w liczbie z gô- 
rą 20. Gości oczekiwali na dworcu głównym 
liczni przódstawiciele prasy polskiej, rządu i 
instytucji społecznych i politycznych. (W salo- 
nach dworca do- przybyłych wygłosił powitalne 
przemówienie po francusku wice-prezes syn- 
dykatu dziennikarzy warszawskich, p. K. 


-Ehrenberg, oraz przedstawiciel M. S. Z. p. Ko- 


TER F] | 


| 


marnieki. Odpowiadał dziennikarz fiński, p- 
Palola. f 
Autobusami  udzielonemi -przez zarząd 
tramwajów miejskich gości odwieziono do wy- 
znaczonych kwater w. hotelach. "Po śniadaniu, 
wydanem przez Komitet przyjęć; goście udali 
się do Belwederu, gdzie byli przyjęci przez 
Naczelnika Państwa. - przedstawiono 
Naczelnikowi Państwa, poczem krótkie prze- 
mówienia. wygłosili * przedstawiciele trzech 
państw; odpowiadał krótko Naczelnik Pań. 
stwa, podnosząc konieczność bliższego pozna: 
nia się i zacieśnienia węzłów przyjaźni. Na- 
stępnie złożono w 'zyty*u Marszałka Sejmu, wi- 
teministra Dąbskiego oraż prezydenta miasta. 
Wieczorem goście byli obecni na obiedzie, wy- 
danym przez naczelnika biura prasowego przy 
Prezydjum Rady M.nistrów p. Baranowskiego, 
a następnie na przedstawieniu w teatrze 
„Wielkim“. 

, Między peia dzienikarzami- znajdu- 
ją się również dziennikarze socjalistyczni. Są 
to dwaj Finlandczycy, tow. Robert Tuhti, 
przedstawiciel „Suomi Sozialdemokraati* w 
Helsinki (Helsingforsie), oraz tow. Eino il. 
pi, przedstawiciel „Kansan Leht“ (Głos Ludu) 
w Tampere (Tamerforsie). Oba pisma sa or 
ganami potężnej partji socjalistycznej, która 
liczy w. parlamencie 76 „posłów na 200. 


krajów, chociaż dalekich praeiwnkj, ale zawsze 
bliskich memu sercu. Dziękuję również za tak Kicze 
ny przyjazd do Polski, gdyż odpowiada on, zdaniem 
mojem, potrzebom zarówno Polski jak i krajów, z 
których Panowie przyjeżdżacie. Długie łata wszyst- 
kie narody, do których my tu zebrani należymy, 


paru lat ze okolo dor | alert oi 


'ane słońce narodowe. Jest mi przyjemnie, jeżeli Pol- 


ska, tocząc swoją dwuletnią wojnę, mogła w, tym 
czasie przyczynić się do spokojnej i zapobiegliwej 
pracy pokojowej w krajach, które macie zaszczyt 
reprezentować, chociaż ta możliwość spokojnej pra- 
cy nie była, niestety, udziałem Polski, która z bro- 
nią w ręku bronić musiała samodzielności swego 
życia narodowego. 

Przystępując teraz do wytężonej pracy pokojo- 
wej, Polska serdecznie witać Was będzie jako go- 
ści, wiedząc dobrze, że jeżeli czego wszystkim nam 


brakuje — ło właśnie dobrej i dokładnej znajomo- 


ści stośnników i warunków życiowych każdego 2 
państw, które muszą czuć do siebie bezwiadną sym- 
patję, chociażby dlatego, że powstały i pracują 
mniej więcej w.ten sam sposób. 

Życząc Panom, aby Ich podróż przyniosła jalk- 
nzjwiększe rezultaty, zarówno dla Waszych naro- 
dów, jak i dla Polski, dziękuję Panom raz jeszcza 
za, Przybycie do mnie i pozdrowienia, których byli- 
ście wyrazicielami. (P, KARA 


wych w Krakowie, 
Kraków, 19 czerwca. 
bingo awg 
wa na ray międzynarodowe 
zjednoczenia związków zawodowych, odbytej 
siedzibę w Amsterdamie; celem zbadania kwe- 
stji górnośląskiej, 

A ooh n as na ostat- 
konferencji zarządu międzynarodowego 
py ninoeowydriycc zawodowych, odbytej 
rew jaa nową 


Sh, sta- 


aboki zawodowej. 

Trzeci towarzysz wyznaczony, Williams, 
przedstawiciel angielskich trade-unlon'ów, nie 
mógł wziąć udziału w objeźdz e tej komisji. 
Wyjechali tedy na Górny Śląsk tylko tow. 
Jouhaux i Fimmen, a z nimi tow. Ludwik Tho- 
mas z Paryża, redaktor , „Le Peunie" i tow. dJa- 


Komisja Międóyawodówia związków zawodo- 


! 


| dział w wieikiem zgromadzeniu górników pod | s 


dzynarodówki związkóy zawodowych, a tow. 


` a ustalony na punkcie w ten sposób, ażeby w przy. 


3 


kób Oldenbroeck z Amsterdamu, sekretarz 
Fimmena. ; 
Towarzyszą im tow. Kohl z Wrocawia, 
przedstawiciel komisji poi niemieckich 3 
związków zawodowych i tow. Żuławski, 
przedstawiciel komisji siny goias 
związków zawodowych. 

Tych sześciu towarzyszów wyjechało tedy 
na Górny Śląsk, gdzie zwiedzili Opole i Kato- 
wice, a następnie rewir węglowy i tu wzięli u- 


Katowicami, 
cia cała ta komisja przybyła do Kra- 


Pas południem zwiedziła ona Związek 
stowarzyszeń robotniczych przy ul. Dunajew. 
skiego. Trafiła tu na zjazd związku robotni- 
ków chemicznych, odbywający się w 

sali. Tow. Joubaux i Fimmen w serdecznych 
przemówieniach powitał; zjazd imieniem mię. 


Żuławski przętłómaczył ich przemówienia aa. 
język polski, Zjazd przyjął ich owacyjnie. * ; 
Pa południu tow. Fimmen i Jouhaux, Ol- 
denbroeck i Thomas zwiedzili Kraków w $0- 
warzystwie tow. Haeckera, redaktora „Naprzo- 
"du. Dziś zwiedzą jeszcze Wawel, Muzeum Nar. 
'rodowe i t. d., wieczorem zaś wyjedzie całą - 
komisja z powrotem na Górny Śląsk. 


+ B=" 
Wsehodnia granicą Państwa. -<vo 
W łych dniach wyjeżdża polska delegacja Ko. p 
misji granicznej i czterech podkomisji z komplet- 
nym aparatem technicznym i administracyjnym dla. 
rozpoczęcił na gruncie prac połączonych z wyzńź- 
czeniem i ustaleniem znaków granicznych. 
W skład Komisji Głównej wchodzą: p. minister 
L. Wasilewski, K. Rożnowski, pułk. J. Hempel i se 
kretarz B, Kowerski, kierownictwo techniczne sk 
wują delegaci minisierjum robót publicznych i imst. 
wojsk.-geogn p.p. inż. Tadeusz Niedzielski i ppłk. P. 
Rybarski, < É 
Pod względem administracyjnym dzieli się gra- 
nica na cztery mniej więcej równe odcinki, obejit- 
jący każdy po 200 km. długości i piąty odcinek 
. Zbrucza, który jako dawna granica austrjacko-rosyj- 
ska, podłęgnie wyłącznie rewizji i sprawdzeniu. A 
Prace w każdym odcinku przeprowadza wyzna: 
czona do tego podkomisja o bardzo szerokiej samo- w 
dzielności, złożona z trzech delegatów polskich ż a 
trzech rosyjskich, którym do pomocy osadzarńóa zna- ge 
ków i pomiaru tychże dane będą dwa lub trzy od- wy. 
działy pomiarowe. 
Siedziby komisji j podkomisji są dobrane na 
podstawie wzajemnego układu tak, ażeby połowę - ago) 
czasu spędziły na terytorjum polskiem, drugą ne. ` 
rosyjskiem. A więc Komisja Główna urzędować bę- 
dzie w Mińsku i Równem, podkomisje: połocko-wt. 
lejska w Polocku i Wilejce, podkomisja mińsko = 
nieświeska w Mińsku i Nieświeżu, podkomisja pole: 
ska w Łachwie i OQlewsku, podkomisja wołyńska w 
Równem + Zwiahła, zaś podkomisja Zbrocz w Czort-- ką 


kowie i Proskurowie. í cidni A 
Sklad podkomisji wynosi około è 
j osób, ogólna liczba calej komisji JB 


ich usunięcia mogły być bezspornie z wielką ścisło- 
ścią odtworzone, yn 


Ponieważ watpić należy, czy iakieś ślady tryan- 


nomiczny przez prot. dra Jana Krasowskiego, dy- 
rektora obserwatorium warszawskiego t szereg" a- 
zymutów lokalnych, iaria w pówną więk. 
szą odiegłość. "83 
Pomiędzy temi Su bloki zostanie pa. i 
ligon pomiarowy o mierzonych kolach i długościach d 


szłości można go 3 zupełną dokřadnościę do pomięk pE. 
Et Aa, | 
dowiązać. 

"6. Zdjęcie szczerólów bocznych i stwoszeaio mapy 
w dużej skali oskuteczni się drogą zdjęcia serofo- "RE 
togrametrycznego. które w tupelności eastąpi dary ` JB 
ne żmudne prace żopograliczae SE 


mego życia państwowego, zwanych cenzurą, 
aywą poszóstnego autoramentu it, di er 0 i 


| strudzenie na polu nauki. 


legacja chce w zupełności zaakceptować metody pol- 
skiego kierownictwa technicznego, chodzi jeszeze 0- 


_ becnie e wyjaśnienie pewnych szczegółów. 
c + Z 


bos 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 20 b. 
m. wysłuchała sprawozdania posła Stanisława 
Grabskiego z podróży do Paryża, poczem uchwaliła 
rozporządzenie w przedmiocie tymczasowego TOZ- 
szerzenia okręgu terytorjalnego krakowskiego od- 
działu Prokuratorji generalnej na ziemiż Śląska * 
Cieszyńskiego, wchodzące w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej; Po" w przedmiocie rozciągnię- 
cia mocy prawnej z 27 stycznia 1919 r. o organiza- 

oi państwowych urzędów pośrednictwa pracy i o- 
pól nad wychodźcami ma ziemie wschodnie i roz- 
porządzenie w przedmiocie uproszczonego rozlicza- 
nia podwyżek oplat dodatkowych, należnych od 1o- 
katorów w myśl art. 5 ustawy o ochronie łokatorów, 
oras przyjęła projekt ustawy e państwowym Banku 
Qdbudowy i projekt ustawy o przedłużeniu mocy 


` obowiązującej ustawy a 14 lipca 1020 r. w sprawie 


„udzielenia ministrowi przemysłu i handlu madzwy* 
czajnych pełnomocnictw do ułeguloakę Spraw o- 
pałowych. 7 
Ponadto Rada ministrów kówwiji mad Rom- 
petencją w sprawie marynarki wojennej i hamdlo- 


Şi wej, oraz nad sprawami urzędniczemi, W tej ostat- 
niej kwestji Rada ministrów powzięła szereg u- 


chwal, mających ma celu ‘polepszenie położenia u- 
rzędników państwowych. 4 
> 
* 
IW związku z przeprowadzonemi na plaoówikach 
redukcjami, dotychczasowy chargé d'affaires posel- 
stwa Rzeczypospolitej w Hadze, p. E. Jordan Roz 
wadowski, został powolany do służby w Centrali, a 
kierownictwo poselstwa w Hadze objął dotychcza- 
sowy sekretarz poselstwa, p. Kazimierz Papće, ja- 
ko: chargć d'affaires 4, i, 


a ania aai aA Aaaa ha ZY ZOO iaiia] 


e 

Czy. istnieje w Polsce cenzura? Mówią, że zo- 
stała skasowania, Podobno zostały zniesione wszyst. 
kie stany wyjątkowe, Podobno obowiązuje konsty- 
tucja wolmościowa republikańska, Została już nawet 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw“, Tymczasem inur- 
suja po kraju listy, otwierane przez cenzurę i za- 
klejane: papierkiem, na, którym wydrukowano sty- 
łem niezupełnie polskim wyrazy: poddano cenzurze, 
Cote wyrazy oznaczają? [Wczoraj złożono nam, List, 
pisany przez krawca berlińskiego do warszawskie- 
go niegdyś klijenta, polecającego swoję fraki i ża+ 
kiety, Był otwarty i zbadany przez cenzurę, Może- 
byśmy. się wreszcie dowiedzieli, czy budżet cenzury 
został skasowamy? Dobrze byłoby, gdyby Skarb, 
przelkreślający z taką stewapliwością. wszystkie wy. 
datki państwowe ma oświatę i urządzenia społecz 
me — zajrzał do tych tajemniczych zakamarków. na- 


łónów pochłaniają te instytucje! A wozów 


tł limo. 


mpg y 


Zmar? świeżo w cd sów A adw 
na _wojującego inieligenta polskiego, który Ca". 
łe życie swoje Idei ofiarował — na gruźlicę, 
człowiek prawy, szlachetny i uczony Sta- 
nistaw Karpowicz. Urodzony pod Nowo- 

iem litewskim, przyłżył do Warszawy w 
1892 czy 93 i odtąd żył śród nas odda- 
ny robocie kulturalnej. Głęboko wykształcony 
pedagog, wyznawca nowoczesnej, BR | 


„ pedagogiki, przyjaciel nowej szkóły, nau 


ciel i wychowawca torował powoli w cięż lej; 


żmudnej pracy drogę nowoczesnym społecz- 


nym poglądom na „A szkoły i organi. 


Według ostatnich depesz s Mińska, rosyjska de- 
l 


defem- | 


, 


ROBOTNIK”) wtorek, 21 czerwca 1921 r. 


zację wychowania. Pisał wiele w czasopismach 
pedagogicziłych. Wydał oddzielnie cały sw- 
reg prac pedagogicznych („Cel ; zadania wy- 
chowawcze”, „Indywidualność i jej Kształce- 
nie“, „Gry i zabawy jako czynnik pedagogicz- 
ny), które czytać ; dziś należy. Powinny one 
; znaleźć się w rękach tych wszystkich towarzy- 
szów, których interesują sprawy nauki i wy- 
chowania. Należał do redakcji „Poradnika dla 
Samouków *. Prowadził kursy wyższe dla wy- 
chowawczyń . Prowadził Dom Dziecięcy, kie. 
rował Towarzystwem Pedagogicznem. Wyxła- 
dał Pedagogikę w Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Opracował też książkę do czytania 
Świat“, znane i popularne wydawniątwo. 
Wypełnił słowem, życie swoje pracą nau- 
Kowa i społeczną. Albowiem Karpowicz był 
nietylko uczonym. Serce jego biło głośno, gdy 
życie wołało. Każda dobra sprawa społeczna 
budziła w nim gorące echo. 
społeczna budziła do czynu. Sympatje jego 
były po naszej stronie į choć się czynnie poli- 
tyką nie zajmował, to jednak gdy chwila żą- 
dala tego, WON za P. P. S. 


INSTRUKCJE DLA KOMISJI MIĘDZYSOJU- 
SZNICZEJ. 


3 Paryż, 20 czerwca. 


(P.A, T.). (Havas). Curzon i Briand odr 
byli naradę w sprawie G. Śląska, poczem za- 
komunikowali PRŁABWOW ipakita Bo- 


aoda telegraticznej - 
Wysokiej Komisji Międzysojuszniczej W a 
lu, alby postarala się wypracować jedna, wspól 
ną propozycję, zapytując równocześnie Komi- 
sję, wiele czasu jej na to potrzeba, o ile' usta- 
lenie takiej wspólnej propozycji jest a, 
Frócz tego będzie . zaproponowane omięji 
„Międzysojuszniczej przydzielenie do ją boku 
grona rzeczozńawców technicznych, którzy u- 
dadzą się niezwłocznie na miejsce. O ileby te- 
go rodzaju procedura nie odniosła jeszcze po” 
żądamych skutków, w takim razie wypracowa- 
nie sprawozdania przygotowawczego zostałby 
ierzone komisji rzeczoznawców z pasji 4 
w. Paryżu lub w Londynie, z zastrzeżeniem, że 
ostateczna decyzja należałaby w ym ra- 
zie do peed Najwyższej. Wreszcie „zadecydo- 
udzielone ane i 


poparte w drodze wspólnej akcji przedstawi- 
cieli trancuzkiego, angielskiego i włoskiego w 
Berlinie i Wa ie, wide Netii 
Itycznej, to td strona ie lekko 
|| żona przez konferujących ministrów, 
Punkty widzenia obu rządów zdają się być je- 
szcze dość oddalone. Ze strony Anglji fazma: 
cza się ryciąż jeszcze pewnego rodzaju opory- 
cia przeciwko podziałowi okręgu i 
wego. Jest cna raczej skłonna przyznać Por 
sco prawo. wlasnosci okregu przemysłowego, 
„pozestawiając natomiast Niemcom jego eks- 
płoatację. Uregulowanie problematu bedzie 
przedmiotem dyskusji na najbliższem posie- 
dzenin Rady Najwyższej, majacem się odbyć 
w Boulogne w połowie lipca. Na temże posie- 
bez Rady Najwyższej. poddana będzię rów- 
nież dyskusji sprawa zawieszenia obowiązują: 
cych obećnie przeciwko Niemcom sankeji kar- 
nych, Ae 


Każda trąbka 


„Nasz 


| NOAA EEN ACEON aea NZOZ 


Konferencia burzora Z Brianden. 


y NARADA W SRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Zaliczaliśmy gó do pajero najwierniej- 
szych sympatyków naszych . Gdy trzeba było | 
jego rady : pomocy, zawsze-był na zawołanie. 
Z natury rzeczy był przedewszystkiem czynny 
w Wydziale Kulturaino-Oświatowym 2 RoS. 
Słabego zdrowia, sterany pracą całego ży- 
cia tów. Karpowicz stracił na froncie podczas 
„inwazji bolszewickiej jedynego syna. Cios ten 


powalił go na łoże, z którego nie było mu już | 


sądzone powstać. Gruźlica, która toczyła e 
woli jego. organizm ód lat wielú, po tym ciosi s; 
którego przeboleć nie mógł, nie znajdowała. 
więcej żadnej odporności w osłabionym "o 
nizmie fizycznym, wobec osłabionej Woli i u- 
padku na duchu. Gasł Karpowicz powoli w 
ciągu długich miesięcy, aż zmarł cicho 16-go 
czerwca w 57-ym roku życia. Strata tego czło- 
wieka i jako pedagoga i jako O jest 
miepowetowana. 

Pochowany został Karpowicz w Otwocku 
na cichym, wiejskim cmentarzu. Sam sobie te- 
go życzył. Niechaj spoczywa w iw: po tru- 
dach i znojach życia. gip 


m 


SPRAWA WSCHODNIA, 77 
u Paryż, 20 czerwca, 

(P. A. ry. (Havas)! Na wczorajszem po- 
rannem posiedzeniu Lord Curzon przedstawił 
Briandowi si: amibasadqarowi włoskiemu Bonin 
Longare projekt instrukcji "dla: koalicyjnych 
ministrów pełnomocnych w Atenach," poleca- 
jących im owrócenie się do rządu greckiego z 
żądaniem, aby wił mocarstwom Enten- 
ty uregulowanie kwestji wschodniej, Jeżeli 
rząd grecki zaakceptuje tę procedurę, w tar 
kim rązie zostaną mu następnie zakomuniko- 
"wame bliższe szczegóły 00 do tego, w jaki spo- 
sób: mocarstwa zamierzają swój projekt urze- 
czywistnić, Ambasador Bonin Longare prze- 
słał br. Sforzy w drodze telegraficznej tekst 
projektowanej instrukcji. Odpowiedź jest acze» 
kiwana w ciągu dnia dzisiejszego. Z chwilą 0- 
trzymania od hr. Storzy zgody na projekt, rzą- 
dy sprzymierzone niezwłocznie przystąpia da 
iego wykonania, Warunki układu, poprzednio 
podawane, zdają się potwierdzać, W każdym 
razie, o ileby ze strony tureckiej nastąpiła od- 
mowa utrzymania zasad traktatu sewmskiego 
co do Tracji, wówczas udzielone poprzednio 
Grecji „koncesje zostałyby. nieco obcięte, Pro- 
jektowana umowa przewiduje dla Turcji stan 
terytorjalny i Łoj calkiem możliwy do 


Wielka Brytanja będzie. mogła dostarczać 
Grecji materja? wojenny, jak również bloko- 
wać wybrzeżę tureckie w celu got zmie 
przybyciu armji bolszewiekich, i Frameja ze 
swej strony bedzie mogła działać wedlug wha- 
snych życzeń. Wrażenie z toku obrad paryskich 
jest w dalszym ciągu korzystne: Na wczoraj- 
szem popołudniowem posiedzeniu Pond Cwr 
zon i Briand mieli obradować w sprawie G. 
SPRAWA ŚLĄSKA A SPRAWY WSCHO- 
DNIE. 

© «Londyn, 20 czerwca. 

I(E. E.). Gala praża angielska podkreśla 
wyrażenie „Temps* z powodu odbywającej się 
konferencji Curzona z Briandem, iż prawa pol- 
skie do Górnego Śląska nie mogą być przed 


| Wład isji 
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| miotem handlu przeciwko interesom greckim 
w Azji. 


| LLOYD GEORGE PRZYJEŻDŻA DO PARYŻA A 


Wiedeń, 20 czerwca. 
| (ECA EJ. 


włarza doniesienie „Daily Express", że Lloyd 


| George udaje się wkrótce do Paryżą na na- 


rady w kwestji wschodniej į G.Śląska. Ma om 
przybyć ze znawcami obu tych kwestji. 


Walka o Bomy Sląsk. 


NOWE PROPOZYCJĘ WYDZIAŁU 12-tu. 
Gdańsk, 20 czerwoa, 


że genćrał Hoeter rokował z generałem Hen- 
nikerem w sprawie wycofania wojsk samoo- 
brony oraz wojsk powstańczych. Wydział 12-tu 
opracował podobno nowe propozycje w tym. 
wyględzie i zamierza przedstawić je Rys 
międzysojuszniczej. 
Gdańsk, 20 czerwca. 
(E. E.). Prasa niemiecka donosi z Wroc 
ławia, że pertraktacje między Wydziałem Dwu- 
nastu a komisją międzysojuszniczą nie zostaly 
jeszcze podjęte, ponieważ ta ostatnią przedło- 
żyła nowe propozycje. Niemieckie partyjne 
związki zawodowe zwróciły się do komisji 
międzysojuszniczej z protestem iwko le- 


galizowaniu powstania polskiego przez stwo- 
Le Rond da? już 


rzenie straży, ną co gen. 
swoje zezwolenie. ; 


-SYTUACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom, 20 czerwca. 
(E. E). 


„Sonn-und Montags Zig- “ipo. 


(E. E.). Prasa niemiecka donosi z Gliwic à 


uprawia sabotaż pacyfikacji opracowanej przez _ 


komisję międzysojuszniczą a przyjętej przez 
poje- 


Polaków.. Polacy. pierwsi uczynili. krok 
dnawczy, cofając się ze strefy neutralnej i u- 
dzielając w ten sposób Niemcom wszelkich 
gwarancji, że atakować nie będą. Co więcej, 
powstańcy dali dowody. nietylko lojalności 
względem komisji międzysojuszniczej i wzglę- 
dem przeciwników, lecz dali również dowód 
karności wojskowej i politycznej. 2 

Od dnia 28 maja sami zaprzestali ataków 
pomimo licznych prowokacji niemieckich, a od 
dnia 9 b. m. poddali się wymaganiom komisji 


międzysojuszniezej wykonując bez szemrania ` 
wszystkie jej rozkazy. 'W koach polskich pa” 


nuje przekonanie, że jeżeli 
miecki Wydział Dwunastu w dalszym ciągu 
sprzeciwiać się będą zarządzeniom komisji 
m. ędzysojuszniczej to będzie wobec świata do- 
wodem oczywistym, że nie pragną oni. bynaj. 
mniej pacyfikacji, lecz chcą wywrzeć presję na 


cao ST 


w Som nów dla Hoeffera tak daleko, 
że nawet zakazały wojskom swoim nosić od- 
znak; zewnętrzne, któreby mogły drażnić 
Niemeów, a więc zakazały naprzykład nosze- 


gen. Hoeffer i nie- 


g 


SEA 


nia sztandarów po ulicach. Niemcy ze swej 


strony zachowują się,prowokująco, Być może; 

iż dzień dzisiejszy będzie dniem przełomowym, 

i że Niemcy w końcu ustąpią pod naciskiem, 

wsżelako nie można tego twierdzić napówno. 

SYTUACJA O WIZACYJNA NA GÓR- 
ŚLĄSKU. 


, Bytom, 20 czerweź. 

(Œ. E.). Administracja rządu cywilnego te. - 

renów zajętych przez ludność polską posiada 

dosyć tłuszczów, natomiast brak jej innych 
środków odżywczych i dlatego czynione są 


rania by otrzymywać ryż i mąkę“ z mj 
acych 


Wobec bojkotu przez Niemców węgla 


Gody M: śl i Sumienia. 


(Jubileusz profesora Baudouina de oddali 


Stosownie do zapowiedzi 18 czerwca od- 
było się w sali Towarzystwa Naukowego zgro- 
madzenie publiczne w celu uczczenia pięćdzie- 

sięciolecia pracy naukowej profesora J. Bau- 
douina de Courienay. Zgromadzenie było zwo- 
łane przez uczniów. znakomitego ję zykoznawcy, 
Pragnęli mu oni publiczny hołd , złożyć i pu- 
blicznie wręczyć księgę damiątkową, zawiera- 
jącą czterdzieści kilka prac naukowych uczniów 
i kolegów jubilata. W imieniu tych uczniów 
przemawiają profesorowie Nitsch, Kleczkow- 
ski, Ułaszyn, Rozwadowski. Organizatorzy tej 
uroczystości chcieli jej nadać charakier wyłącze 
nie naukowy. Jedńak działalność życiowa ju- 
bilata rozszerzyła ramy uróczystęści i. wprowa- 
dziła do atmosfery abstrakcyjnych i teoretycz- 
badań nad językiem czynnik królewski 

Zycia, czynnik twórczy i krytyczń y pracy spo 
łecznej. Uczynił to na wstępie odezytamwy bar 
dzo piękny, mistrzowskiem piórem Kazimierza 


Morawskiego skreślony adres Akademiji Umie- 
jętności. „Adres ten brzmi, jak następujó: ` 
Czcigodny panie prefesorze i kolego! 
Przeszło już lat pięćdziesiąt znoisz się nie- 
Los przerzucał cię 
w różne strony i do różnych uczelni, pracowa- 
łeś wśród obcych j swoich; jedna myśl i jedno 
"spajały jednak całą Twa działałność, nie- 
wzruszona wierność wobec natki, którą obrá: 
łeś, umiłowałeś i której owocnio się wystuży- 
łeś.  Uznamo więc, że nadeszła chwila spósob- 
na, aby się wstecz obrócić, przypatrzyć Twym 
dorobkom i wyrazić Ci powinne uznanie. Do 


à 5 


` tego hołdu przystępuje z pełnią uszanowania 


/ 


sł w E 
dla Twej zasługi Polska Akademja Umiejętno- 


ści, która od lat szeregu tem się że na- 
leżysz do jej grona. Podziwialiśmy w Tobie 
zawsze rysy mieodłączne od istoty r" 
uczonego, przedewszystkiem ejskość Twe- 


go townego wykształcenia. Wszelkie za- 
godnie, wybijające się na czoło w świato- 


i otwierające nowe tory dla 
postęp, znajdowały w Twych pracach doraźny 
odgłos i zrozumienie Nie zasklepiałeś się nig- 


dy ry nabytej już wiedzy, lecz eś z 
a rozwojem ogólnym, i to Cię strzegła 
rdzewieniem: lo Gi 


poi paki A dhociaż przyswajałeś 
sobie gorliwie wszelkie nabytki obcej myśli i 
badamia, nie zatraciteś na chwile wielkiej sa- 
modzielności w Twoje prace i wy: 


Nie dziwnego, że profesor Baudouin odpo- 
wiadając na przemówienia uczniów i czcicieli 
swoich w spowiedzi żytia, którą przed zgroma- 


, dzeniem uczynił z całą siłą powo tę właś- 


nie stronę działalności swojej, której adres A- 


/ kademji pominąć nie mógł. Rozum i Sumienie! 


poglądach; 
niki przyczyniały się owszem stale do ogólne- 


E 
jw re naukowego i ej 


śniły zi „Aumacz grac objawy. 
łudywid Twoja silna i krewka zazna- 
paas sę halale w Twych naukowych pracach i 
to bez szkody dla metody zdrowej i prawdy. Bo 
przed zboczeniami wybujałego + ojj 
chroniło Cię towne wyszkolenie i nadto 
naukowe 8we sumienie.. Sumienie kazało Ci 
także niekiedy (poza nauką wykraczać w zakre- 
sy społecznych, narodowych zagadnień. Z wiel- 


ką i podżizwu godną otwartością ji odwaga kar- 


cileś wtedy wszełkie wybryki nacjonalistyczne, 
cyszelkie gwalty, spełniane qa jezykach naro- 
dów i tlezuciach, a umiałeś także przygodnie 
błędy i nieuczciwości swego czy obcego narodu 
napiętnować. 


4 


Dwa bieguny życia wewnętrznego, Nieraz by- 
wały one w rozterce. Profesor bił się w? piersi, 
że mie zawsze pozostawał wierny Nauce. Nie 
uczynił wszystkiego co był zamiernzył.  Rozpra- 
szał się. Wolalo go życie: wielki dzwon krayw- 


dzie widział krzywdy i kłamstwo. Widział, co 
carat wyprawia w Kazaniu z Tatarami, w Dor- 
pacie z Niemcami i Łotyszami, w Petersbungu 
ze wszystkiemi narodami, które nie są wielko- 
rosyjskiego i prawosławnego pochodzenia. Wi- 
dział w wwa poz poj al przez, 
WSZYS w obDyw przy 
| | sm i é nietylko plakalo oe” 
czynić. "W. Krakowie zorganizowało przeciwko 
śmiałkowi całą burżuazyjną opinję aż do kole- 
gów uniwersyteckich włącznie. W Petersbur- 
gu doprowadziło do więzienia, z którego uwol- 
Bi go dopiero upadek caratu. Tam wszędzie 
piętnował B. w odczytach i w prasie nacjona- 
lizm, dziki, barbarzyński,zwierzęcy nacjonalizm 
moskiewski, tu piętnuje głupotę, nieuczciwość, 
barbarzyńskość swoistego nacjonalizmu. Dlate- 
go zawsze pięinując prześladowanie. Polaków, 
Unitów, piętnował też żydożerstwo - w każdej 
postaci aż do naszej rodzimej Jablonny włącz- 
nie. „Zarzucają mi często, że. jestem złym Pola- . 
kiem. Jestem Polakiem. W r. z. w chwali na- | 
jazdu bolszewickiego byłem wiernym synem | 
ojczyzny i gdyby nie wiek sędziwy, poszedłbym 


4 


na front wraz z innymi, Ale jestem: „wrogiem 
Polski, która uprawia politykę gęsią i baranią, 
Polski zalborczej i uciskającej inne kiara 
ści. Mówiłem zawsze kolegom w Petersburgu: 
„wielka Rosja, to nieszczęśliwa Rosja“. Ostrze- 
gałem kolegów nacjonalistów. Gdzie dziś ia 
„Wielka Rosja“?. Z głębokiego tedy przywiąza, 
nią do ojczyzny, z głębiny wiedzy, nauki, To- 
zumu -— dobywa B, głos, co ostrzega: „precz z` 


przynosi, precz z Jabłonną!* Baudoin nie pań 
być żołnierzem Polski krzywdzącej, pragnącej 
przemocy, p j fplblutów i idjotów 
nad gamnących się do niej, oddanych jej à wier- 
nych „inorodeów *. Sama Polska jest i musi być 
wrogiem tak rozumianej polskości. „A 
Przemówienie Baudouina uczyniło 
kie wrażnie „ma obecnych i sam jubilat 
życie pełne wzlotów i 


uci f 

co chwila. na ulice, między tłumy: i 

która cierpiała z tym tłumem, igra tie 
ała oprawców i kłamców. 


tym kłamcom sztandary z ręki, zdzierała festo- 
ny i kogomki obłudy z frazesów, piewy oddzie- 
lała od rzadkiego i celnego ziarna, adzierali ~ 
także bielma z oczu ciemnych ś u 
wych! 


wytrwałą jakże długą i płodną pracę naukową: | 
Teraz kolej na MTA 
"RE = 


m c m w 


+ 


Uczeni oddali hold Baudouinowi za jego > 
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Gen. Hoeffer w dałszym ciagu ` 
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Kiąskiego, fo Gdańska zaczyna jù? aadchodzić 
węgiel z Ameryki. We Wrocławiu wskutek 
braku węgla wstrzymano ruch tramwajów. 


TRANZLORACJA WOJSK MIĘDZYSOJUSZ- 
| /NICZYCH. 

Bytom, 20 czerwca. 
>. {E E). Według gazet niemieckich w © 
kręgu Kozielskim, Raciborskim i Strzeleckim 
do miejscowości leżących w pobliżu linji de- 
paeo) inej wkroczyły wojska- komisji mię- 

ki dzysojuszniczej. W okręgu Oleśno, Lubliniec i 

M Tarnowskie Góry wojska komisji międzysoju- 

, azniczej również obsadziły większą liczbę miej- 

$ acowości. Na całej linji frontu niema działań 

© wojennych. Anglicy przed kilku dniami do- 

szli do Dobrodzienia, Polacy onegdaj jeszcze 
byli w Wysokiem. 

Wedlug tych samych dzienników niemiec. 

kich do Oleśna przyjechało 360 Niemców z pol- 

skich obozów koncentracyjnych, celem wymia- 


ny za jeńców wziętych przez wojska niemiec 
kie. 


USTĘPSTWA ANGIELSKIE W SPRAWIE 
G. ŚLĄSKA. j 
Gdańsk, 20 orerwca. 


RE. EJ. Agencja Havava donosi, że ustęp” | 


stwa rządu angielskiego w sprawie. podziśłu 
8-śląskiogo obwodu przemysłowego- ograni- 
czają się do przyznania Polsce prawa własno- 
ści do niego natomiast do pozostawienia Niem. 
com prawa eksploatacji węgla. _. 
ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY GSA- 


k SKIEJ.. | 
3 ] Gdańsk, 20 czerwca. 
z (E. E.). „Morgenpost“ donosi, że defini 
_ fywne rozstrzygnięcie kwestji g-śląskiej będzie 
= tylko formalnością, ponieważ osłatnio rządy 
|. francuski ; angielski są najzupełniej zgodne 
|. 60 do poitin na których sprawa ta ma być 
zlikwidowana i rozstrzygnięta. 


f: 8 ae 
p 7 Strajk y iniii. 
SA Horsea, 20 czerwca. 
MA IPA. T.). (Radjo). Rząd angielski za- 
| wiadomi?ł komitet strajkowy górników, że o- 
|. czekuje odpowiedz, na swą propozycję pośre- 
| dniczenia najpóźniej w sobotę w mocy. Federa- 
| cja przyjęła ją do wiadomości i zastanawiała się 
nad wytyczną swego przyszłego działania. Jest 
jasnem, iż obecna faza strajku stanowi dyle- 
mat bez wyjścia. Przeszło 200.000 członków 
federacji oświadczyło się za przyjęciem reduk- 
płac w żądanych granicach. Większość 
0.000 nie oświadczyła się wyraźnie w spor- 
uych kwestjach. Leaderzy związku trzymają 
, się wyników głosowania, co jest  tembardziej 
._ Ulopotliwem, wobec ruchu za podjęciem pracy 
SA wielu kopalniach z jawną pa oren wobec 
8 ba wyników głosowania. Oficjalny komunikat. kos 
miżeńe strajkowego wspomina o porozumieniu 
się z innemi ; celem 
górników. Projekt jednak adoni 
od. kierowników innych, związków 


$ 


* jak ją określa praca, i jako taki nie. 
przeszedł. Współdziałanie innych kooperacji 


zawodowych, między niemi potężnego związku |. 


przemysłu bawelnianego i lnianego, liczącego 
pół miljona członków, dalej organizacji ma- 
_ Szymistów i pracowników tramwajowych ma. 
- Slabe szanse ze względu na załatwienie już ich 
E sporu” z pracodawcami i ustalenie płac 
Londyn, 20 czerwca. 
) "(PL A. T). Havas. W kopalniach węgła w 
Ę EN Warwick, Nottingham, Derby i 
- Lothian bardzo wielu górników powróciło do | 
ea W hrabstwie: Leicester liczba powraca- 
łących do pracy jest znacznie mniejsza. W in- 
okregach wzmowienie pracy w kopalniach 


i 
í] 


i spodziewane w ciągu bieżącego tygodnia. | 


: F Londyn, 20 czerwca. 
„(P. A. T), Havas. Generalny Związek ro-a 
ków tkalni i. Związek narodowy robotni- 
t branży bawełnianej przyjęły nowe warun 
„zaproponowane przez popek, Płace 
= zredukowane o 6%- 


s © Ei amdoi pnia 

Kk } Navon, 20 czerwca, 
PEM Radjo. Rindar Roag, Tapki || 
a =" dosadnie DEE 
i i a anie siyar paa w zr 


pocu «aiei 

| PRZESTANIE W NIEMCZECH. 

ai Senen Ray ay tomy 
nit aiita aderido aih 


gi konflikt. ah ma zamiar oba- 
A sj SR ea katolickie i aoc | 


PRZESILENIE w AUSTRJL - 
Wiedeń, 20 czerwca. 

1 E). Stronnictwo pmr; o zaoche - Spo- 

4 ef niemieccy, 


Gdańsk, 20 ezoci 


poparcia | 
zawodowych Jao 
bylby usiępstwem na rzecz polityki „desperar | 9. 


5 współc: y T =w 


ZY" zmian w systemie wyborów. 


„ROBOTRIE”, wtorek, 21 czerwód i921 e 


Rada Ligi Barudin. 


Genewa, 20 merwca, 
(Œ. E). Na iein rady Ligi Narodów dy. 


skutowane były nasiępujące kwestje, dotyczące wol. 


nego miasta Gdańska: i i 
1) Projekt ustawy o prawach obywatelskich i 


przyjmowaniu do obywatelstwa gdańskiego. Dele- | 


gat Polski złożył protest przeciwiko przedstawione. 
mu przez gdańszezan projektowi ustawy, opracowa- 

nej bez porozumienia się z rządem polskim, Rada 
Ligi Narodów poleciła, aby Gdańsk porozumiał się. | 
z Polską w tej sprawie i odroczyła decyzję cò do 
zatwierdzenia projektu o obywatelstwie gdańskiem 
do sesji wrześniowej. 

Projekt gdański zawiera klauzule wyróżnie nie! 
przyjazne Polsce, Projekt tem mianowicie ustala 
10-letni termin zamieszkania w Qdańsku dla PÓla- 
ków, którzyby chcieli przyjąć obywatelstwo wolne. 
go miasta. Sama zresztą zgoda na udzielenie obywa” 


winie usięp, który zezwala genatówi na nadawanie 
prawa obywatelstwa Niemcom, o ile uonane, 
ich msługi na polu nauki, sztuki czy działano 


Spolecznej. 

2) Sprawa transportu i magazynowania bront 
i amunicji została odroczona aż do czasu wyrażenią 
o niej opinji przez ekspertów francuskich, <" 

8) W sprawie lsbrykacji broni sprawozdanie 
sir Erika r popiera wniosek wysokiego 


Komisarza generala Hak inga. Wniosek ten dóma- 
ga się, aby Gdańskowi zezwolono na dalszą fabry- 
kację broni i posiadanie maszym, potrzebnych do tej 
tabrykacji, Delegat polski stwierdził, że fabrykacją 
broni trwa w dalszym ciągu wbrew uchwale rady 
Ligi Narodów, z dnia 25 lutego r. b, Delegat polski 
oświadczył, że Stamy Zjednoczone nie będą praw- 


zadowolone z tego, iż Gdańsk wyrabia 


dopodobnię : 

broń dla Meksyka pod egidą Ligi Narodów. Stwier- 
dzi! gn również prawa Polski do własności maszyn 
na podstawie decyzji rady ambasadorów m d. 18 U. 
stopada 1920 roku oraz 6 marca 1921 r. 
gdańskiej wydano nielegalnie materjały wojenne, w 
ilości zmacznie przekraczającej jej potrzeby, zi 


Policji 


Hanotaux popierali żądania polskie, natomiast 


| Fisher popierał wniosek generała Halinga: Uchwa | 
łę odroczono do czasu przybycia biegłych tiiu- 


Spławi” ottifoty” wojskówef_ trańspórtów wa | 


| jemnych w Gdańsku orsz*portt, jako przystani stat. 
ków wojennych, wreszcie wwestja udziału > wojsk 
polskich w uśmierzaniu zamieszek, wynikających w 
Gdańsku zostały odroczone do przybycia rzeczo- 
smawców firanenskich, 


Podobnież odroczono sprawę odwołamia się Po- 


E i * 6 so ; decyzji ga 
ah p elean 


9 z.fich rzad 


ad 


| Gdańsk, 20 czerwca. 
(BrE) pr w depeszy z Gene- 


wy donosi: Rada Ligi Narodów obradówała w dmiu | ważne, | 
18 b. m. między ianemi, nad. koawencją: „polsko- ol 
i Lm $ po a z dyskusji ieoa ją | 


; oowenci, m 


'atoletni: czas s szata wa i senatorów, 
atwakając, żę 7A aian wylopógi: mean "| 


AAA fr: sj. 
"wiono iads | - dbdloowiei skrócenia czasu 


„urzę $ 
„dowania prezydenta i senatorów, jak rówafeż | po- 


Ros zing) 


> Alibi t kita | 


— Międzynarodowa Liga Pracy, wdozipiówzenie 


rządu szwedzkiego odbędzie konferencję w Stok- 


bolmie a początkiem lipca. 
pro CE AL adeny A TA tot. 


nisku ` krakowskiemi, owskiem, lotnik) yrzykowski spadł ze 
znacznej wysokości, 2 peha i ponióst śmierć 


| nanej | 


W Sprawie” długości trwania mandatu senato- gji. 
rów gdańskich wyznaczonego obecnie na fat 12, zło- | 
żono dwa projakty: w 
"miałby być zmieniany co co lata przez nowy 
ment. Według projektu drugiego termin trwania 
A| mandaty senatorów wynóciby osiem ls "w ten epo- | Syt na temat; „Socjalizm a kwestja narodowościo- 
‘Sb, aby co dwa lata ustępowsło z sematn 2-ch se. - 
natorów, Delegat polski Askenazy popierał pierw= 
pn projek, ; dy? ae: Fisher .— _ projekt 
SPRAWA KOSYENCJI POLSKO - GDAŃSKIEJ. 


i Tiekie a 


Listy do Redakcji, 


Głód mięszkaniowy w Brześciu Ht. 
Z Brześcia litewskiego otrzymujemy ða- 
'stępującą depeszę: 
Wobec stalego wydawania niesłusznych 
eksmisji lokatorom grozi niebezpieczeństwo 
, pozostan” a pod gołymi niebem, do. czego przy” 
czynia się opatrzenie wyroków rygorem i brak 
, drugiej instancji na miejscu. Są wypadki u- 
| chylenia wyroków eksmisji w ykonanych, a nie- 
wstrzymanych wobec wspomnia ej przyczyny. 
/W Brześciu straszny brak mieszkań. Prosimy 
o interw: encję odnośnych władz, wstrzymanie 
eksmisji i zarządzenie ścisłego *stosowania u. 
„stawy 0. ochronie lokatorów przez sądy pokoju. 
: ZE. lokatorów. 


"Ruch robotniczy, 
4 dyda pa. 


«JW. dniu 19, czerwca odbyło się w Toruniu 
wspólne posiedzenie Pomorskiego 0. K. R. P. 
P. S. oraż przedstawicieli Tymczasowego O. K. 
R. Poznańskiego i organizacji bydgoskiej. Z 
ramienia G.K W. był Po: tow. posel M. 
Niedziałkowski. vżiąl 

"Przewodniczył tow. Mossor. Uczestniczy- 
ło.w. obradach 16 towarzyszek | towarzyszy. 

Posiedzenie zagaił tow. Mossor, przedsta- 
wiająje stan pracy. partyjnej na Pomorzu, krót. 
ki referat © sytuacji polityczniej i specjalnie o 
sprawie Porankiewiczą wygłosił tow. Niedział- 
| kowski, 

W dyskusji zabierało głos kilkunastu mów- 
ców, między innymi tow. tow. Śniady (Toruń), 
Gawrońsk;. (Bydgoszcz), Majewski  (organiza- 
jeja ' kolejarzy), „Mętelski i pa, Muding 
(Chełmża 

Powzięto szereg rezolucji; pierwsza z nich 
ostro piętnuje roziamową działalność Poran- 
kiewicza i jego kliki ; zrywa z nim wszelkie 
| stosunki ; druga wyraża żal, iż C. K. W. zbyt 
łagodnie dotychczas postępował z jednostkami, 
zmierzającemi do rozbicia ruchu robotniczego, 

aw: szczególności * nieopatrznie zaj- 
mować im odpowiedzialne stanowiska. Omó- 
| wieno dokładnie położenie klasowego ruchu 
| zawodowego; okazało się z dyskusji, że klaso- 
we zwiazki zawodowe sa gotowe nie- 
 zwłocznie do Komisji Centralnej; w tym celu 
ma być zwołana specjalna konferencja zawo- 
dowa w Bydgoszczy po porozumieniu się co do 
terminu z Komisją Centralną. 


„ Rezolucje przeszły jednomyślnie. Siwier- 


claw odrzucają stan A> 
warcholstwem p. EI iz zelo zwią 2 | ma 
| uchwałę, protestująca przeciwko napaści na 


tow. tow. Kunickiego ; Kwapińskiego, * doko- 
eż motorycznych. komunistów w. Po- 
znaniw, podszywalących się chwilowo pod naze 
wę członków -P.-P. S8:+——— 


ne zebranie członków dzielnicy, na którem wygło- 
zony będzie trzeci "odczyt z ogłoszonego cyklu. Od. 
wa" wygłośt tów. Szczypiorski A. 

z "Kolejowa org. PPS, Dziś 0 goła. 5 -pp. w loka- 


lu od K 
ereget 0- 


Dzielnica N, Bródno. Dziś o godz. 4 m, 30 pfi 


w lokalu dzielmicy (Oknicka 16) ódbędzie się posie- 


RZE W. odno, „Sprawy b. 


ie: P s 6 coz 7 miecz, nibg 
„a v 500 m. 16) odbędzie się © . 


Peete 


To atas a 6 w lokata 


Koła szewców PPS, Sprawy b. ważne, 


"esur a w 


-ez Belina Gpr TER å 


|| ogólne zebranie członków. Sprawy bardzo 
Para się espai -ada ER 


m Lwów, 20 czerwca, (E. B.). Zecerty žiadali po 


"nownej podwydki płacy w wysokości od Na 


Komisja cennikowa, „gremium. drukarskiego uchwa- 
-Wa w. tej sprawie zwolać zgromadzenie wszystkich 
właścicieli  drukarń Iwowskich, celem zasięgnięcia 


ich opiaji. 


Tonica Woła-Czyste, Dziś g godz, 7 Pm 
"w lokalu wlasnym (Wolska 44) odbędzie się ogól- 


|iszdowekie 20 — £-te piętro), 


| pektorów szkolnych w wymienionych 


CRATE hare 


À SEEE Ca -danita aa 


“dla cåonków ó wprowadzonych gości, 


T. >x 
aaaea NEEE =x "SZ 
| wansów automatycznych, eraa utworzenia odrębnej Z 

kategorji urzędników rachunkowych kontrolnych, 4 
Uchwalono odnieść się do posłów, by przy obradach 

mad projektem przgmtyki służbowej asprawieną SĘ: 

została krzywde, wyrządzona tym urzędnikom, A>. 


Strajk kelnerów we Lwowie. 04 
Z powodu strajku służby we Lwowie aae = 
miknięto wszystkie kawiarnie, Strajk ma prze > 
bieg spokojny. Pertraktacji jeszcze nie rozp = 
częto, (E, E.Y. EE. 
Lwów, 20 czerwca. (P. A. TJ. Strajk kelnerów _ 
tewa w dalszym ciągu, Kilka większych kawiarni $y 
restauracji jest nieczynnych. dora 
Strajk ekonomiczny w Wilnie, Onegdaj Rada 
miejska, rozpairzywszy odnośne żądanie n k 
gminnych, uchwslia podnieść w pewnym stopniu a: 
Place zarówno urzędnikom, jak i robotnikom, stosn=, 2 
jąc różną stopę procentową podwyżki dla różmych. - A 
kategorii, Wexoraj delegacje robotmików odwiedaśły, © WE 
prezydenta mieste, Bańkowskiego i zażądały: 4), 
srówaanie stopy procentowe) dla AE 
przesądzająw jej | 


m; przyjęcia ©. wpdobowydh. se: pacdaiywii MEGO 
ini robotników, 30.53 
Prezydest oświadyzył delegatom, fo sam uchwa, 

ły Redy zmienić mie może, zaznaczył przytem je- 

dnak, że Rada uczyni to na najbliżerem posiedzemi 

Tegoż dnia o godzinie Sj po południu i 

strajk elektrowni, wodociągów, kanalizacji, ; 

łu inżynieryjnego, budowlanego, drogowego i OPO 
niczego oraz straży opriowej i szpitali. Z robotka. 

mi traktował dyrektor ochrony pracy iKudrowiea. 3 


[u 
sa 


Na żądanie komesdanta miasta, mej. Monda, robos <A 
tnicy: dostarczają prąd elektryczny da instytneji wos — 
skowych, PE e same ZJ 8 
kojny, {E ma 2 
do 4 g 

Kronika. - A 
R: 

STAN POGODY er EG 


smaku, wartości odżywczej, a nawet zewnętrziego. 
wyglądu, jest bardzo podobna do ryżu, Korzystają 
z tego kupcy i mieszają kaszę tę z ryżem, ran 
powodu Wydział Zaopatrywania wyjaśnia, iż 
gotowania ryżu i kaszy nie jest jednakowy i « 

oo zi E DJ dwóch produktów nie jest walia 


- Kasza kukurydzowa ponadto różni się od ryżu Sala 
tylko tem, że jest bardzo tania, bo w. sprzedały sed 
talicznej po mk, % za funt, l i3 By 

Poszdy w szkołach powszechnych. Na 3 
b. Konyresówki i kresów wschodnich brak kilku- 
set sił nanczycielsitich do szkół powszechnych. — — 

Podania wraz z żyolorySami i i 
odpisami świedectw szkolnych, jak również kz 
‘aniem się na cscby wiarogodne należy 
do Biura Pośrednictwa Pracy przy Ministerjum Wy- 
mis Religijnych i Oświecenia Publicmtego (A1: 


ków ja À z 
sienio tylko w przepisanej drodze slużbowej. . 

Kursy praktyemę dla kandydatów na 
stoli. Ministerjum Wyznań zeddnzej i Ośw 
Publicznego zawisdamia, 
„praktyczne kursy metod 
| mgoczyciali szkół powszechnych, posiadających ` 
najmniej 6 klas szkoly średniej, odbędą się w. ter 
IE REEN b "ogony ! ne 


Oda „0 Dti na kure należy ikierowsś do 


'ściach Jub do Biura Pośrednictwa Pracy przy M 
sterjum Wyomsń Religijnych i Oświecenii 


z Polskiego Tow, Kraojzmawezogo, WwW 
sta wygłosi odczyt o  Bisowieży, 


sa wygłosi odczyt. o Białowieży, iłustrowany.spe- 
jelsi za, ba. el JADA. przezroczami, way 


uw 


najbliższych dniach dwie wycieczki: D. 25 do % b, 
m, pólicradmjową wyciecźkę do, Wyszkowa, którą 
poprowadzi p. Szymański, w dn, zań 28 do 29 czeny. 

"ca wlącnie wycieczkę do Ojcowa i 

ły z przewo inikiem p. K, Maszką, Zapisy w sekre- 
tarjacie Tow. Karowa 81) od do 

w godcinach cd 6—8 wiecz. sA ZG [J 


„Na ostatniem posiedzeniu Sar ri P, T, K. 


; Kij 
|| (Œ E). Jak donoszą z Kopenkagi, gabi- 
; „N6t podał. się w sobote do dymisji. Polecenie 
„Wiworzenia nowego gabinetu otrzymał były mi-- 
7 uwiedliwości, Otta Behr. 


na Pora. dowe jm iłków ri wś] twych. ~ 


moibynewiree M 


zydjum zarząin wkonstytuowało się, 
zsbwów, 00! czerwca. (R, B.). Państwowi urzędni- prezes Oddzialn dr. M. Orowicą w 
cy rachunkowi ua wiecu wczorajszym żądań a- J, Kłosta, dr, E, Nowicki, sekretara 


miejscu, . 
= Wozoraj amardi Wiedniu znany literat i au- 
tor sztuk dramatycznych, Tadeusz Ritiner, 


szyk, gospodarz bialn St, Lewicki, skarbnik P. 


prol, Aleksander Janowski. 


Święto niepodległości Ameryki. W niedzielę, 
8 lipca po południu ma się odbyć w Agrykoli wiet- 
kie święto dzieci z udziałem przedstawicieli misji 
amerykańskich. "Wieczorem odbędzie się obchód i 
ma cześć Ameryki w Dolinie Szwajcarskiej, urzą: 
duony przez korpus oficerski: 

W poniedziałek 4 lipca w katedrze odprawione 
Będzie mabożeństwo, po którem odbędzie się defi- | 
dada do ambasady Stanów Zjednoczonych, 

' W ambasadzie mają skiadać karty przez cały 
dzień pro stawiciele instytucji społecznych oraz 
osoby pojedyńcze, Komitet obchodu wyraża nadzie- 
. fe, iż o tym dowodzie pamięci nie zapomni żądna 
fmstytucja nasza, 


Polskie Archiwum Wojenne, gromadzące pał: 
miątki i tokumenty z czasów wojny światowej orat 
m walk orężnych * piebiscytowych wskrzeszonej Pol- ; 
eki wciąż rymnaża swe zbiory, dzięki licznym ofia- | 
rom. Zarząd PAW., składając miniejszem podzięku. 
wanie wszyskim ofiarodawcom, zwraca się do œ 
sób. posiadających pamiątki narodowe i dokumen- . 
ty hiw'oryczne z lat 0014—1920, z gorącą prośbą © 
„składamie ich w zbiorach Polskiego Archiwum Wo- | 
jennego w Krakowie, Akademja Umiej, uł, 
Sławkowska mr, 17. A 


| Ślkoła Sztuk Zdobniezych, Dyrdkcja Szkoly | 
Zdobuiczych (Wierzbowa Nr, 11), komumiku: 

be wystawa prac uczniów Szkoły, otwarta w 
U y EA b. bedzie qpuzed'użowa do dnia 
26 czerwca włącznie | otwarta ed godz. 10 do 5 pp, 


© Poszukiwanie. Zofja Kolendo m Świercińskich, 


m. i, poszukuje swych synów Zygmunta i Mieczy: | 
wa oraż siostry lub krewmych, Pozostaje samot- 
ua, prosi o nadesłanie wiadomości, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


R Z T-wa Wiedzy Wojskowej, IW srodę-d; 22-b, m, 
KU w tokulu wojskowego instytutu nauko wo-wydawni- 
_ czego na Zamku, o godz, 8 wiecz. boa się po- 


imauguracyjne sekcji technicznej Twa 
Wiedzy Wojskowej, Na porządku dziennym odczyt 


gen ppor, Wiktora Niesiołowskiego o *Wpływie 
nauk przyrodniczych na rozwój techniki i kultury” 
oraz sprawy organisącyjne, 

WYPADKI. 


Okrodrenie redaktora, W Skolimowie w wird 
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jie, biżuterię i t. p. rzeczy ogólnej wanto= 

| pół anilyona marek. Na ekutek tej i inmych kra. 

y na leiniskach. komendant polieji pow, wam 
wskiego. p. Sarnecki wraz z kierownikiem eks 
jury śledczej ma powiat warszawski, komisa- 

4 23 Now «kiem zarządzili obserwacje na deolejkach, 
; pe pod Jeziorna aresztowali trzech zawodo- 

m złodzcejów z marzędziami, Okazało się, że ci 

je adkonali kradzieży w willi „red, Romera, 
upu zdołano odebrać od rodzia aresztowa- 
, zamieszkałych w Warszawie lub od: pasera. 
isiów wraz dowodami rzeczowemi skienowano 


povprokuratora 12-go okręgu, Jak się okazują, ' 


| 


l 


1 


| 


amóeednjąci w. Tomsk, «l Krasnoarmiejska 68, ER 


„Jagielkoke" kilku ziodziejów okradło | 
= tam ra letnisku redaktora „Kurjera Polskie. | 
Awa ego Rosmera, Skradziomo ubranim, bieli- | 


„ROBOTNIK*, 


zlodzieje, kradnąc podczas snu domowników, na- 


Mysikowski. Delegatem Rady Krajoznawczej jes kladali ts obuwie grube skarpetki, aby tym sposo- 


| bem umić szmer, 


Zamachy samobójcze, 26-letnia Halina Macie- 


| 
i, | jewska, urzędniczka Ministerium spraw wewnętrz- 
| nych, w mieszkamiu własnem przy ul, Poznańskiej 
| Nr, 37 wystrzałem z rewolweru usiło 


pozbawić 
się życia, Desperatkę w stanie ciężkim przewiozło 
| pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus. 


— W Alejach Jerozolimskich Nr. 70 zażyła su- 
kozy bezie samobójczym 17-letnia Janina Sie- 
rantówne, kt w stanie o ley Pogo- 
towie de szpitala Dzieciątka Jezus, 


mm nm z aerO 


Z sądów. 
0 sprzeniewierzenie 10 tysięcy franków, 


Przed sądem Wojskowym D. 0. G, w nier 
wie odbywała się sprawa porucznika Tedeusza G a 
j oskarożnego e sprzemiewierzenie 10,009 franków 

sprawy przedstawiają się jak następuje: 

Por, Tadeusz G.. syn zamożnych obywateli z 
Ukraimy. w czasie przewrotu bolszewickiego uciekł 
do iPolski, wstąpił do wojska polskiego i służył jam 
ko oticer kozy, Przyjechawszy do Warszawy w 
interesach służbowych. na wyścigach w loży p, Lu- 

wy Messal poznał się z sekretarzem misji franou- 

i jako władający sea aboemi, został dele- 
gowany do od a A w w 


otrzym 
od poruczniiza Dzi kasjera misji pol- 


skKiOKU, 
| skiej dla doręczenia oddziałowi misji, w cą slu- 


l por, TG G. Bead a 


sit go o ra. RA sumy, podająa, że 
zamtażu 3 PZ wróci, Ks, Sapieha 
do misji Iramouskiej, pły E: G. wy” 
jechał do iS chege 


armji Deni- 
kina i otrzymuje pozwolenie na powrót do Kijowa, 
Tymczasem policja francuska aresztwie go ma dwor- 
cu Północnym i oddaje władzom, które wydały go 


polskim, 

r, z. tuż przed rozprawą a i: 
AŻ ewakuacji wiezienia wojskowego. por, T 
ucieka z trausportu ś pod cudzemii nazwiskami wal- 


czy na fromoie, Tam zostaję przes żandar. 
merję i staje przed Sądem Dorzónym, pres- 
kazai sprawę ma drogę pati gy hrs de 


Wy mapat Ad 
j arsząwie skazany na karę Kmieret 1 Na k kas 
To- 


L za przez obronę. wyrok 
stał uchylony, i sprawa steta się unów przedtem 
dwudnio obrad Sadu ak | którym 


npm aiw. uWadaw Z pg Banca 
stepie oświadczył. że pien term pytamia 
dle nie jest w ad ze względu awk pri 4 


chiczny, trwający od dmia ogloszenia wyroku śmier. 


| ci, Wśród wielu powołanych do Sprawy świadków, 


aad zbadał ka, Sapiehę, rotm, St. Langierta, por. 


wtorek, 21 czenwca 1921 r 


Zaleskiego. oraz p. Larcynę Messał. Po długich t wy- 
czerpujących rozprawach sąd ym wieczorem 
ogiosił wyrök, skazujący T, G. na 5 


Teatr i Muzyka. 
Polskie instrumenty muzyczne, 


'Na polu wyrobu instrumentów muzycznych Pol- 
ska stała dotychczas daleka za ościennemi krajami. 
Instrumenty muzyczne sprowadzano do nas z Nie- 
miec, Czech, Wioch, nawet a za oceanu i rok rocz 
nie miljony wędrowały z (Polski zagranicę, 

Z radością należy tedy witać fakt powstania u 
mag pierwszej na wielka skalę zamierzonej fabryki 
instrumentów muzycznych, 

Myśl założenia takiej wytwórni powziął inż, Pa- 
nufnik, który w ciągu 18 lat w zawodzie tym praco- 
wał, kształcił się, czynił doświądczenia i badał ta- 
jetnice kryjące się w doskonałych skrzypcach. 

Znalamiszy grono ludzi dobrej woli a dyr. Lud- 
wikiem Hellerem na czele, przystąpił do urzeczywi- 
atnienia przez długie lata piastowanej idei. 

I oto wczoraj w obecności przedstawicieli świa- 
fa muzycznego, artystycznego, 
przemysłowego dokonano aktu poświęcenia tej 
pierwszej w kraju fabryki instrumentów muzycz- 
ayoh, 

Obecni mieli sposobność mależytej oceny wyro- 
bów nowopowstałej fabryki, gdyż zaproszeni profe- 
sorowie warszawskiego Konserwatorjum, tacy mi- 
strze tonów, jak p.o, Barcewioz, Cink, Jarzębski i 


pi Klejn, na instrumentach systemu i fabrykacji inż, 


2 


a w a a 


Panufnika wykonali szereg utworów muzycznych. 

„. Koucertmistrze z najwyższem uznaniem wyra- 
zili się o instrumentach, przekonali się o tem zresz- 
tą i słuchacze, podziwiając czystość, miękkość i 
śpiewność intonacji zarówno w produkcjach solo- 
wych, jak i w wykonaniu smyczkowego kwartetu 
Nr. 1 Beethovena, 

Dla upamiętnienia uroczystej chwili, zarząd fa- 
bryki ofiarował na cele spoleczne 100 tys. mk. 

Nowe teatry warszawskie, Życie teatralne sto- 
licy wzbogaci w jesieni b, r. działalność trzech no- 
wych scen. crąanizowanych przez spółkę akcyjną 
pod nazwą „Towanzystwo Teatrów Siołoczaych*, 
Dwie soeny m'eścić się będą w gmachu przy ul. 


Karowej (w sąsiedztwie hotelu Bristol, budynek 


dawnej „Panoramy*), którego przebudowę powie- 
mouo archi'ekowi p, Waciawowi Moszkowskiem u. 
Górną część gmachu zajmie teatr o charakterwe wy. 
bitmis monumeutalnym p, n. „Nowa Scema*, po- 


dziennikarskiego i | 


lat więzienia, | 


w ZZ R ae a e 
n ne: 


święcony wyłącznie wielkiemu dramatowi 1 wiel- 


kiej komedji Widownia, zbudowania w formie 
wysokiego, półkelistego amfiteatru, mieścić będzie 
z górą 1600 widzów, Scena posiada proscenium, 
wkraczające w widownię. joram oświetlenie, odpo. 

. Drugi. teatr, 


części budynku, "Drzeci teatr, utworzony W przewa” 
śnej części z perronelu artystycznego teatru No- 


kie w pu ko 


= 


Nr. 163 


wości* zachowa prawdopodobuie tę nazwę i mie. 
ścić się będzie przy ul, Bielańskiej w gmachu by- 
łego tea!ru „Msiywil”, gruntownie na ten cel prze 
budowanym, 

Dyrekeja scen „Tow. Teatrów Stolecznych” spo- 
czywa w ręku pp Ludwika Hellera, jako dyrekto- 
ra administravyjrego, i Ryszarda Ordyńskiego, ja- 
ko dyrekiora zriystycznego, Do kierownictwa w 
pracach teatru uyrekcja pozyskała pp. Ludwika Sol- 
skiego, jako cyrektora dramatu, i Leona Schilden- 
teld Śchi'era iko drameturga-reżysera, 


PREWJERA W „SFINKSIE*. 


Rozpoczyna program 1 aktowa operetka fan- 
fast „Biedny poeta” W. Julicza, z muzyką 
Wt Rapackie o, Lekka. satyra na- kołtuna, 
walacwego z biednym poeta, ilustrowana jes} ma- 
ło orygi inalna i niezbyt melódyjną muzyczką, któ- 
ra zręcznie uchwycia jednak orkiestra pod | 
runiiem Jana Zimińskiego. P: Romicz miłym, li- 
rycznym swym tenorem "śpiewa pieśni zaklopota= 
nego i za! kochanego „poety, a Święcki i Górski a due 
żą werwą grają ròle Wicka i Mamuta. „Fandan= 
go“, „Słodki wależyk* i „Zaloty“ tańczy wytwor- 
nie kwartet baletowy . St: pksa“, W „Zmianie żon”, 
pereice Rawina i Giria najlepszym, żywym typem 
jest służący Piotr (świetnie gra Łoskot.), zaś pp. 
Kidawska, Korczak, Orszańska i Zbyszkowski 
zmieniają z powodzeniem swe role. u m 


Teatr Wielki, Dziś | pierwsze przedstawienie © 
pery Woll-Ferrariego „Klejvoty Madonny“, ; 
Teatr Polski. Dziś” „Oczy księżmicziki Fathmg“ 
St, Kiędrzyńskiego. ą 
Teatr Mały. Dziś „Koncert“ Babra, 
Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień“, 
Teatr Rozmaitości. Dziś komedjo-dramat. Caldo- 
rona de la Barca „Sędzia z Zalimei“ 
Teatr Dramatyczny, Dziś „Pami jętniki szatana“, 
Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu melo 
dremat „Podziemia“, 
Teatr żałnierski „Polonja“, Jama 3, Dziś 
mjera. „Część I koncertowo-hurno! rystyczna z 
łem calego zespołu artystów, Część II Podia 
osoba“, komedja Stanislawa Dobrzańskiego, 


POKWITOWANTIA, 


Na Tewarzystwe Czytełń miastą Warsrawy. 
Zamiar w h wydatków na +. gee ste 
nisława Karpo Bad zgodnie z A ln mp | i 
by! bardzo skromny, składają żona i 
marek, 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. 
K. R. mk, 800 
Wł, Gorzczyńska mk 


Na siersty po ambra żołnierzach, 
pg fabryki wely drzewnej firmy! Dii 


mar mk 
Na AR Kulturalne-Oświatowy, 
Wielochowska mik. 301, 
De uznanią partji, 


W dwuletnią rocznicę śmierci moia 
Lg 7 foam członka P, P, Sa Wojciechowska 


-Na POTIS e czej. 


UA Are r 1 mik, E0. 5 
Bezimennią, znalezione w rwestibułu tenini 
żołmerskiego „Polomja” mk, 24, 


„e a 


N „a 4 kB KO, 


ieniach. zmarł d. 16 czerwca 1921 r. w 


iterat, 
cier 
tat 


TRN g 


piją wszęd ziel 


Rd i z dziejów seperacji kościoła 1 państwa). B. Chorąży- 
isława Witkiewicza. Próba odkudowy Międzynarodowej Organizacji Socjalisiycznaj, 

Obecny stan organizacji nauczycielskich. Wł. Zawistowski. Ze 
Ruęh robotniczy zagranica 
Budżet Angliji. 


kW Warunki pronumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
my 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce porsas 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 Żądać we wszystkich punktach sprzedaży 

Warszawa, 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje srt 12—1 pp. 


a: Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


raj i dokumenty Eska. 
a książki. A. Strug— Pieniądz”. 
ści gospodarcza. 


akcja i Auminisitracja: 


2 
"Radokńie ańozalny ar, Balike Parl 


Kino „PANE pm 
< Słanisław aS 


pedagog, profesor Wolnej Wszechnicy, po długich i ciężkich 

Otwocku, PTS 

. Pogrzeb odbył się w Otwocku dnia 17 czerwca, © czem za 
wiadamia przyjaciół i znajomych rodzina. 


Sy 1 raz 


S Oczyścić obuwie pastą: 
j „$alwin” | 


lub 


sa —j aitai 
a zarzuclela nks nieudolna naśladownictwa 


: “hinka Pretw. Chem. Warszawa, Lacka fa M. Stanisław Fiszer. 55%. 


Żądać wszędzie! Msza 


4 OTO aa, 


f | 
> 


"8 | Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„TRYBUNA" 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją 


x X, Czapińskie i. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. WNiodziatków- 
ka s loco. SŁ. Posnera iz. Zaremby. 


wat LŚ Ukazał się Nr. 2% 1 zawiera: 
£. Zaremba. Kierunki w socjalizmie. W. Kielecki. Utopja federalistyczna. R. K. Emil Combes 


aby ft hrześcijaństwo i katechizm“ 


Bor. Włochy. Wiadomo- 
Giblicgeatja. 


(recka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


ia RE kak Bron. a. Olechnowicz Qdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 4, 


" „Walka obiet” 


Wyszedł Hr. 12 


„Głos Kobiet“ 


Do kę w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7 
Cena numeru 10 Mk. 


tragedja 
geje keram. 
aktowy dramat życiowy 


serc nie- 


F"TGŁOSZEWA NIE | Jary, mowo,” pasy rupturo- 


w podwórzu. Jerozolimska 47. 
PAPIER Eine, koaty odeine 


ez „RÓW POLSKIE“ ki kupuję. Chmiel | 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66 


z fotografji: Olejny ma- 
POMIRI Fek 400," kredkowy 200. 


fij I + Fil ji At- po RSS: Gdańsk, Stadtgra- | Sienna 18 "Piatek 
‘ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż nej i qn na 13, 141 nao S 
ggd NA (70 Kl |-:; wpn; ENPA łe maszyny. Polsk j 


Sędziwój Wroński 


Warszawa; ul. Długa M Ba, 


Posiada na składzie | poleca: 


Hoene-Wroński. 
Wtajemniczenia 


lefon_2. 231-66. 


== OLIMALE we. | 


skl I S-ka, Marszałkowska 95, te- 


chy na 13 i 14 va za dom 
Mezrycki Leszno 


ry, cukry, czekoladę: oao ciin: r al 
wom, sklepom najłaniej poleca | i w wozie sypia nym 
„Zródło Polskie" Jan rodzień sAtadziogo między Trzebinią a 


Skierniewicami 2 walizy z ubra- 
niami, bielizną i aktami. Spraw- 
cy względnie znalazcy poręczam 
słowern milkl'wość I premię 


Siedem Ogrodów Mistyczn 

O Prawdziwej Reli a p 

Droga Prawdziwa do Boga 

Siły mistyczne i Paa 
życiowe. 


Ramacharaka, 

Nauka o Oddychaniu. . 
6. O. M. 

Wiedza Tajemna T. I 1 Il. 
Jastrzębowski Janistaw. 

Precz z Mięsożerstwem. 
Jankowski Józef. 

Zjawiska Psychiczne i ich ba- 
danie. 


Kor-Ja. 
_Nie zabijaj 
Denis Leon. 
Na co życie? 
Kraczyńska Janina, j 
W obronie Zycia. 
Krajewski Radosiaw. 
Poszje Słoneczne. 
UWAGA. Przy księgarni znajduje 
stę M boki | wypożyczalnia 


dzieł filozoficznych, teozoficz- 
_ nych i okultystycznych. 


AM ALIZY moczu, krwi 


na syfilis 
od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d. 


chem. bakter. j-r th. E. Pras 


RYMARSKA 14, 
b. asyst. przy szpitału Virchowa. 


=== qi M ME 
FASOLE GROCHY, ay wa, > 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień: 


skl I S-ka, uł. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 
do prania 


=== KOŁA i toaleto- 


> po cenach fabrycznych pole- 

„Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński 1 S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


== JAMY, OLEJE, PO- 


KOT na beczki poleca „Zródło 
Polskie* Jan WrOZOANE 
23166, a, Marszałkowska 95, tel. 


== (WOLLE, KOŚI. 


SIER Y młotki, babki, grabie, 
+ lopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie" Jan- Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel, 
2831-66, 


brylanty kupuje ze- 
AI Gutmacher, 


Biźnterją, 


Smocza 21. 


gh í ślubne, e srebrne, 

I pierścionki, kolczyki, 

zegarki, Ceny nizkie. Przyjmuje 

reperacje tanio, dobrze. Znany 

r ugi Guimacher, Smocza 
3 


Wydawca: Rada Nacz. P, R. 


Ko tysięcy polna "m. zwróci 
tylko akta pod adresem Dr.Rap 
port Wleń IV Seosgasse 14 Ribo 
Dyrektor Poch w. Drohobyczu. 


kra potrzebna do 
LGINA prn ir at z "Złota 
Nr 8 Batauracja. 


Lekarz Dontysta 


NEERSON 
Pima, od 10—1 i od 3—7. 
ka 34—5, il-gie piętro. 


"OE BER ŁA JOEY AC 7 ETYKIETA 
Dr. med. DUBROWICZ 


Chor. wener. i skóry. 


Kosmet. - 
tek, Do ak e ib w 


pp. Panie 1—2. W = 4 
r. Wspólna 52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05. 


Taniei niż wszędziel 


Dyt AEDI m] T 


poleca okulary i binokle z naj* 
lepsz. szkłami francuski 
Ochraniacze AEG 
„Neverips* „Ramses“, s? 
"Venus“ i in w wielk, wy 
nadeszły, Hurt i Detal. 


